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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

DO TYCH  N A LE ŻY  JUTRZEJSZY D ZIEŃ , 
CO NO W YC H  ŁA K N Ą  ZD O B Y C ZY : 
K TO  S iĘ  USUW A W  CISZĘ I  W  CIEN  
TE N  SIĘ  DO ŻY W Y C H  N IE  LIC ZY . 
D Z iś  HASŁEM  W A LK A  —  TRU D NO  JUŻ 
M ILC ZE N IE M . PR ZE C ZY C  JEJ SFR Y C IE ; 
DZIŚ TRZEBA Z S T Ą P Ic  W  SAM ŚRODEK BURZ, 
PO TRZEB A  W ALC ZYĆ  O ZY C IE 1 

(Asnyk  —  „Dzisiejszym idealistómYJ'■[

N p .  l O O W a r s z a w a ,  w t o r e k  3 0  m a r c a  1 9 3 7 R o k  X I I

Nie wyliczone zaliczki z  Funduszu Pracy
Zasługi „Tc w a rzys tw a  opieki nad mł j  d zie żą "

T a i e m n k z e  p r z y w i l e j e  n i e k t ó r y c h  f i r m  b u d o w l a n y c h
Opinia publiczna z ■wielkim za-iBrw ściu  n. B. 107 tysięcy kilogra 

interesowani em śledzi wszelką mów ziemniaków,
akcję pomocy bezrobotnym oraz 
-wysiłki podejmowane dla zmniej
szenia rozmiarów bezrobocia. In 

stytucją, któia * /L •*' 1 $ remanentu x poprzedniego roi:u
Powinna pi o wadzić na szero ą 2 5  tysięcy kilogramów mąki prze

Tutaj również wyprowadzono 
na rozchód oraz nie przeniesio
no f  równoznaczne z braidemj z

znaczonej
nych.

przecież dla bezrobcv

Subsydium 37 tys. 7ł.
Biuro wojewódzkie Funduszu 

Pracy w  Rrakow.e wpłać ło Za* 
.•zadowi Miejskiemu 375 tys. zło
tych jako dotację. *  przeznacze
niem 55 procent tej rfumy na ro
bociznę, a 4b procent na zakup 
materiałów, podczas gdy statut 
Funduszu Pracy przewiduje wy
raźnie, ie  z  dotavji Funduszu u* 
dzielanych samorządom na urace 
irwestycyjne, jedynie 30 procent 
sum m oiD być zużytych na zakup 
materiałów, reszta zaś winna 
zgodnie z celem Funduszu i u- 
izielunych przezeń dotacji pójść

BJsalę. jest Fundusz Pracy, ora* 
do medawna „Stów OpieJd nad 
Niezatrudmoną Mioaziezą

Tym bardziej przykry jesi. fakt. 
ze gospodarka tych instytucji nie 
byia taka, jaką z uwag' na cele
ich | przeznaczenie dysponowa
nych sum być powinna

ł, N i e w y l i « o n e “  z a l i c z k i

Okazuje się np- że w  otow 0 -
Wek, nao niezatrudnioną młodzie 
H  przy wyjaśnieniach wydat
ków nieusprawiedliwionej sumj 
Ó4S tys. złotych, nie wyliczyło się 
w°be« centrali z pooranych zali
czek ig  osiedli junackich, 21 oś
rodków pracy. i  21 drużyu junac
kich. N ic chodzi tu o sumy drob
ne. Są to niejednokrotnie kwot)
sięgające setek tysięcy złotych. | n& zatrudnienie bezrobotnych 
Tak  np. O c h o tn ic k a  D iu ż v n a  Rt>- rr'en wysoki stosunek prertenturfy 
b o m ?  cza w K a to w ic a c h  nic wyli- gum przeinaczonych na zakup ma 
Czyła. się ze 168 t y s  złotych, Osie teriałów, tłumaczy s ię  tym, że Za 
dlu Junackie Nr. 1 w  Zajezierzi rząd Miasta Krakowa nabywał z 
Z 47 t y s ię c y  z ło t y c h  i  t .  d . T a k ic ł
«niewyliczonycb“  zaliczek jest o | m a m *  
kok, 300 tys. złotych razem.

h ,J*Y cz ■ I czy d drowi mv
N,Vslę<lną co najmniej była 

gospodarka Funduszu 
Pracy t rdzi< luno tu nożyczek po- 
**” ogólnym iiurtytucjom samo- 
f 2* towym i prywatnym przed z - 
^ T ien iem  niezbędnych fonnal- 
r >s,:i Prawnych Wyglądało to w 
~*n »Posób ie  Fundusz Pracy za- 

*eTał umowy z firmami przed 
/^skaniem zezwolenia właści- 

wł«dz. Jakie były 
k K!,ej Polityki?
d zamiany pożyczki na

wobec stwierdzenia n t -  
^Pm calnośei dłuzniica Tak np 

firmą „Zdobnictwo Pol- 
e » której Fundusz Pracy da- 

® ^ Ts- z pieniędzy
sznaczonych przecież na za- 

an.e bezrobotnych, 
wierd sono również w  biu- 

v- j '  wojewódzkich Funduszu 
r L,y w Warszawie, Nowogrod- 

,  w  Brześciu n. B .  i w  Ł u c k u —
^  wyliczanie 8ię w  dągu dJu4_
Siego czasu r. zaliczek na akcję 
Pomocy bezrobotnym i koszty po
wrozy służbowych.

Zginęło 107 tys. kg.
z i e m n t a k ó w

b r S  S 2 S Ł * !  B stw «erazono

po wy fc-z ej sumy materiały w  M iej i rozmiar prac, wykonanych przez
te przedsiębiorstwa. Tak czy owaK 
cała la  sprawa oznacza, że Funt 
dusz Pracy ciepłą ręką pożyczył, 
jeśli nie darował dwóm prywat
nym j/rzedsiębiorstwuiu 1 -12 0 .0 0 0  
złotych. -

skich Zakładach Ceramicznych po 
cenach dwukrotnie wyższych od 
cen rynkowych. Czyżby przezna
czeniem Funduszu Pracy było 
subsydiowmie budżetów samorzą
dowych?

Budowa drogi 
Łóaź -  Tomasiow

Co najmniej lekKomyślni* dy
sponowano również funduszami 
tej instytucji przy budowie drogi 
Łóaź— Tomaszów. Wypłacono - tu. 
taj Łódzkiemu To™. Komunika
cyjnemu na budowę tej drogi 
1.800.000 zł, bez uzyskania kon
cesji przez to Towarzystwo i ze
zwolenia Ministerstwa Komunika, 
cji. Na ten sam cel wypłacono 
również Krajowemu Tow. Budo. 
wlanemu 320 tys. złotych.

W  trakcie budowy okazało się, 
że wspomniane firmy nie wywią
zują się ze swoich obowiąjucow i 
wobec zastrzeżeń ze strony Mini
sterstwa. Komunikacji, Fundusz 
Pracy zmuszony był umowę z ty
mi dwoma instytucjami rozwią 
zać. DopieTo specjalna komisja 
miała ustalać wysokość nakładów ' to ilustrowany ( i  zapewne do-

Ojciec św. powrócił do zdrowi:
Ludność wita go entuzjastycznie

CITTA  D EL V ATIC ANO , 29.3 kościelnych, m. in. kardynała se- 
Udział Ojca św. wt wczorajszych fcretarza stanu Pacelli. W związ*
uroczystościach uważany jts t  za 
powrót Papieża do zdrowia i nor
malnych zrjęć. Ojciec św. by1 
dziś z rana zbaaany prze i swego 
przybocznego lekarza dr. M.lan: 
który stwierdził doskonały stan
7-drow'a.

Ojciec św. odprawił Msze św. 
w swej kaplicy prywatnej, pc 
czym przyjął szereg dygnitarzy

ku z poprawą s+anu zdrowia, O j
ciec św- zamierza w  najbliższych 
dniach przenieść się na wyższe 
piętro, gdzie znajduje się biblio
teka i sale audiencjonalne.

Ojciec św. stale podkreśla wo
bec otoczenia entuzjazm, z  jakim 
ludność powitała go podczas 
wczorajszych uroczystości.

T a je m n ic e  p p . I z a a k a  P r e n n a
i V ic to r a  „ d e “  K u t t e n *

Kittdy będzie gotowa zapora w Rożnowi:?
Roboty p*-zy budowie zapory 

woanej w  Rożnowie na Dunajcu 
wykonywuje firm ą  której istot
nym właścicielem jest p. Izaak 
Prenn, rosyjski żyd. Według u- 
mowy zawartej z Ministerstwem 
Komunikacji, budowa zapory mia 
łaby być ukończona w  roku 
1938-ym, Umowa ta przewidywa
ła również wysokie kary konwen
cjonalne dla p. Prenna w  wypad 
ku niedotrzymania tego terminu.

Obecnie w  jednym z czasopism 
ilustrowanych znajdujemy boga-

skutk' 
Powodowało to

U
S t r a j k  o k u p a c y j n y  w  d o m u  t o w a r o w y m

brze płatny) entuzjastyczny arty 
kuł o zaporze wodnej w  Rożno
wie, Podpis pod jednym ze zdjęć 
głosi, że budowa zapory ukoń,.zo 
na będzie w roku 1941, a w ięc w 
trzy lata później, niż przewidy
wała pierwotnie umowa. Skąd 
powstaia ta różnica term inów7

Budowa zapory wodnej w  Roż
nowie, która ma dostarczyć ener
g ii elektrycznej dia całej połaci 
kraju, jest przedsięwzięciem in
westycyjnym pierwszorzędnej do 
niosłości , zarówno ze względów 
gospodarczych, jak 1 ze względu 
na potrzeby obrony Państwa. Naj 
mniejsze opóźnienie w  termino
wym wykonaniu piać jest tutaj 
karygodne.

Dlaczego więc opóźniono wyko 
nanie budowy o trzy lata i skąd 
wziął się termin ukończenia bu
dowy w  roku 1941-ym? Chcieliby 
śmy również wiedzieć, jalde kary 
konwencjonalne ma zapłacić p. 
Prenn zs niedotrzymanie terminu 
i dlaczego nie odebrano mu do
tychczas tych robót, skoro nie 
potrafi wywiązać się ze swych zo

bowiązań terminowo?
Wyłączne dostawy cementu do 

budowy te j zapory ma spółka ak
cyjna „Firley**, na której czele 
stoi wiedeński żydek V ictor de 
(? )  Kutten. Czyżby opóźnienie 
w ukończeniu zapory spowodow* 
ne było niezachowaniem terminu 
dostawy cementu wobec tego, ż« 
p. Kutten spędził kilka miesięcy 
czasu ze swej chlubnej działalne 
ści w więzieniu?

Nawiasem mówiąc chcieliśmy 
się zapytać, co dzieje się ze spra 
wą karną p. Kuttena. Wiadonw 
jest, ze śleuztwo przeciwko nie
mu oyło przeprowadzone, że był 
aresztowany, a obecuic cała spra 
wa dziwnie ucichła, a p. Kuttei 
nada] spokojnie prowaazi swoje 
przedsiębiorstwo, jest szczególnie 
faworyzowany przy wszelkich do 
stawach rządowych i samorząflO" 
wych no— i bierze i udzia; w  życiu 
towarzyskim jednego z wytwor
nych Klubów na Wybrzeżu Koś
ciuszkowskim.

Sprawę Prenna i Knttens trze 
ba koniecznie wyjaśnić!

O krę ty powstaucze w  akcji
Transportowiec rzędowy urt eszkodliwiony

„M ar Caspio" znajduje się w 
trudnej sytuacji i przypuszczal
nie nie da się uratować. Istn ieje 
obawa, że zagonie podczas wie
czornego przypływu

2 2 ’ S2 H .  Tu ta j
wadr mc r -  rozchóu bez S -  
niema brak ziemniaków w 
kośc. 84.640 kg. Łącznie 

inęło w tajemnicz; sposób ^

W  óomu towarowym Wool>Ti,-itha w  Nowym Jorku wybuch! strajk ekapedientek. Strajkujące panienki 
okupują dom. urządziwszy sobie wygodne noclegi w salach.

PARYŻ, 25. 3. Około godzi* 
ny 2  nad ranem statek hiszpań
ski „M ai Caspio'*, płynący z New 
Castle z ładunkiem 2.000 ton wę
gla, został zaatakowany na 
dach terytorialnych francuskich 
na wysokości Cap Breton przez 
dwa statki powstańcze. Trafiony 
15-ma pociskami „M ar Caspio“  
osiadł na mieliźnie. Okręty pow
stańcze ostrzelały statek z kara
binów maszynowych, lecz nikt z 
34 ludzi załogi nie ucierpiał.

O kręt p o lityk i p o lsk ie j p ły - skich. usunięcie najg łębszych  
więc za- ll je obecn ie po w odach  n iebez bo lączek  —  to śm ierć. N a jpo -

Poleca w wielkm wyborze]

palta wiosenne!
• “ Diiiusz*, Bieliznę 
k r f  w e ty , S ile roki | 

Bonfurkl
env b. przystępne

w płoński:
zapri numerować „ABC** morna 

•urda Śn.iętanowskiego 
ul. Płocka 16 ( kioskj

niecznych i  zd rad liw yc h . Stąd  
też chw  la  obecna staw ia b ar- 
*zo pow ażne w ym aganm  

w szystk im  tym . k tó rzy  sie po-

. G d szeregu m iesięcy m ó w i 
coyaz w ioc j o konieczności 

Konsolidacji naro d u , coraz to 
f i T / J -TOZlegaj *  si? głosv, że 

ls tw a  zew nętrzne  
T r n / n ^trziie  1 k a żdym  dniem

. . yc je d y n ie  zjednoczony  
i W -z™!? W lt lk ie j dei N a ró d .
I Z jednoczen ie  p ra w d z iw e , a

me sztuczne zjednoczenie n a 
rodu  k ie ru je  Po lskę na istotną  
drogę do potęgi, a jednocze
śnie u p o rzą d ku je  nasze spra
w y  w ew n ętrzne . W ie m y  zaś 
doskonale, że zb y t w ie le  jest 
czyn n ików  w  Polsce i  poza  
je j  g ran icam i, d la  k tó rrc h  znor  
m alizo v a n »  stosunków  po l-

tężniejsze z tych czyn n ików —  
to żydostw o i m asoneria .

I  dlatego ze strony tych  
czyn n iku w  n a leży  się spodzie
w ać n a jro zm aitszych  prób, 
n ieraz  bardzo  podstępnych, 
k tó re  będą zm ie rzać  do tego, 
by przeszkodzić  za w szelką  
cenę kon so lid ac ji narodu  M e
tody tycli czyn n ikó w  m ogą  
być na jrozm aitsze . Sugestia, 
podstęp, podniecanie antago
n izm ów , p ro w o kac je  —  to w y 
próbo w an a b ro ń  i n ie jedno 
k ro tn ie  lu d z ie , zd a ła  od ży
dów  i  m aso n erii stojący, sta
ją  się n ieśw iadom ie  ich narzę
dziem .

A p a ra t ten zaczą ł ju ż  dzia
łać. P rzed  parom a m iesiącam i 
piea liśm y o tym , że w ysy łan ie  
do B erezy narodow ców  idzie  
po l in i i  m teresów  tych, k tó 

rz y  chcą n ad a l w  rozb ic iu  
trzy m a ć  naró d  po lsk i. Po pew  
nym  czasie zorientow  ano się 
w  n iebezp ieczeństw ie tej m e 
tody i cofn ięto  się z n ie \*łaśc i 
w ej drogi. D z iś  znow u, m oże  
na in n y m  odcinku  w id z im y  
niebezp ieczne objawmy.

T e  n iebezpieczne o b jaw y  
mog? b;,ć dw o jak iego  ro d za 
ju : albo zbyt gorące ż y w io ły  o 
najlepsze j w o li ulegać m ogą  
coraz t0 częściej 1 p o w ta rz a ją 
cym  się p ro w o kac jo m , albo  
ł eż w ła d ze  zbyt po prostu  i  
zbyt ciasno p o jm u ją  swe obo
w ią z k i, zap o m in a jąc  o szer
szych horyzontach p o lityc z
nych.

Tu ostatnie dn i przynoszą  
cały szereg fa k tó w  barozo  ni< 
poko jacych . System atyczna ak 
c ja , zm ie rza jąc a  do p o zb aw ię-

K r w a w e  r o z r u c h y
w Palpstyntfe

JE R O ZO L IM A , 29. 3. W  półno
cnej części Palestyny trwają roz 
ruchy. W  m. Jenine w pobliżu 
H aifj7 uzbrojeni bandyci zatrzy
mał? 4 samochody i obrabowali 
pasażerów. Kolonia żydowska w  
Sedara w Galilei została ostrzela 
na i ocalała jedynie dzięki odsie
czy policyjnej.*

. . N a  m ocy decyzji na jw yższej
d zo  o s try m  s p rz e c iw e m  m e ty l rady ai abskiej, m eczety w  Jero- 
k o  sam e j iłu d z ie z y , a le  i ca -| zolim ie zostaly dz-, zamkni *c 
łęgu  s p o i c zeń s tw a  p o ls k ie g o . |dla turyst6w francu kich w  k 
L ic z m  s ze re g i d y s c y p h u a n  k , protestu p rz e c iw l, , aw ijaniu  
^ o n - ą c e  s ię  n ie je o n o k r o t r  e stdtKÓW franrusk jrh  do H  i fy  zu 
r e le g a c ją  z u cze ln i -  s r  o b j j -  m iast do J a ffy _ F ła d „ ( m uzu}. 
w e m  b a rd zo  m e b e zp ie c zn e j |llia f ąkif p cU tyd ^ ff
ten d en c ji, z w ia s z c za  je s h  s ię  bojkot ^ra b ^  palest ńP k , £
w eźm ie  pod uw agę, że k o m u 
niści, s tud iu jący  na  w yższych  
uczeln iach , na ogół n ie cieszą 
się taką  „troskliw ą** op ieką .

In n a  d zied zin a  fa k tó w  Roz  
w ią za n ie  S tro n n ic tw a  N aro d o  
wego w W iln ie ,  jest n ie w ą t
p liw ie  p rze ja w e m  ciasnego ho 
ryzontu  politycznego tych, 
k tó rzy  o tym  posunięciu zade
cydowali,,

N iep o ko jących  fa k tó w  jest 
coraz w ięcej. P o żytek  z nich  
p ły n ie  w  każd ym  raz ie  nie n a j

m a  m ło d z ie ży  a k a d e m ic k ie j rzecz narodu  polskiego. So in -  
je j  naw yb itn ic jszycb  prz^dsta k tó rz y  się z n ich  cieszą, 
w ic ie li, m usi spotkać się z b a r  J. £ .

znajduje swój wyraz w  omijaniu 
portu czysto arabskiego.

K a m i e n i e m
w airbusa:ara

TOKIO , 29 3. Ministerstwo 
spr. zagr. komunikuje, że niezna
ny osobnik rzucił kamień do mie
szkania ambasadora japońskiego 
w Moskwie. Incydent miał m iej
sce dn. 28 marca rano Po prze
prowadzeniu dochodzenia , przez 
m ilicję sowiecką, aresztowano po 
dejrzanego osobnika, członka 
związku młodzieży komunistycz
nej.
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Narodziny cukrowego baranka
Długim, wyh Istym '  jwdwo.zeT.i 

brnę po błode. W  mroczny cieni w 
oficynie ctdiapane drrwrł bez klam
ki, bez żadnego napisu.

Drzwi otw .era^ą się same —  po 
karkołomnym jchodkach uderzają*, 
głową c puiap schodzi, do słabo o- 
świetlonej su tery../. W L lk ie  beczki 
z sjrojieu., worki z r.„;tką stoją pod 
ścianami —  po środku stoły, przy 
Któ ryci. odbywa się tajem nicze’ kolo
rowa misterium: iir.iodziny Cukro-
rych ba. a.nków, które powędrują 

setkami i tysiącami na stoły w ielka
nocne. — •- • ' ' *

Pidrn.K, cukier I kolorowy 
krochmal »

N ». wszystkie baranio roaz^ ssę 
•eanakowu. „Proletariat" s lekkiej 
cujcr'- wej piany powstaje dosłownie 
w kilka minut wyom ichany z prąi 
kowanej tu+ki, natomiast barania 
.arystokracja" ozdobna w kwiaty, 
wstążki, dzwoneczki i  malowane 
kunsztowni* rogi wymaga kilkugo
dzinnych zabiogów. gorącego pieca, 
farb, zręcznych palców i  twórczego 
tchnienia „pccjalisty.

Szkielet Dararka tc debrze wypie 
cztny piernik w kształc ę Etery ,d 
przyklejonej Jo piemikcwej poa 
stawki N » tej osnowie ciyua dopie
ro powoli cukrowy baranek. Za cza 
.-odzitjjdi.i dutk/u.jciem .acatrco.iej 
w łepic tutki z kolorowym krochma
lem Wiednia się bal d p/a/czek zło 
tą zakięcon? rogi, zakwita maleńki 
ogródek błękitnych i różowych kwiat 
1 ów na podstawce. Po każdym .naiar 
i.Eui zabiegu „rzeba suszyć baranka 
na desce nad piecem, by farba nic 
pozadekala

Młoda robotnice w  białych fartu
chach robią „święconki". Miniatuio- 
w « ocyneeika. głów* piwćęue wiel
kości naparstka zwoje kiełbasy, mar 
rurki,, piramidy kolorowych pisanek 
wielko k i grochu, fasoli Mozolna 
robota, niema! jubilerska Tylko 
część ,święconek" -dłswa eię a to
pionego, l-ozwnegc Cukru, odraza w 
formie, reprtę trzeba mal< wa6 i przy 
strajac ręcz tu e.

Po 3 grosze — ale 
30 tysięcy...

Produkcja „święconek" wiukanoc- 
nych wygląda fy ’ko na pozór pokaź
nie: Ta n ewielka Tnbryczk i  tprze 
dajo przed świętami Wielkanocnymi 
tkoło 80 tysięcy -atulr fiwięcom&go 
drobiazgu A le  towar jest tani, p.ze- 
znaczony dla najuboższej ludności: 
sprzedaje aię r,śv»ięco.iiki‘‘ po 8 6to- 
bze sztuka. Ozdobniejs.,© Laraaki. sy- 
kacze i szynki po 8, 10 i 15 groszy

nka —  nie .uają prawie wcale po
ważenia. To Jui za drogie.

—  U  nas sama biedota kupuje, 
p roszę  pan i, — tłuu taazy lArtnech- 
nięta właścicielka. Wszyscy chcieliby 
przestrzegać tradycję, a nie wazj - 
ockich stać na kupuwanie drogich 
smakołyków z ezekulady 1 maicepa- 
nu. „Święconki", które widzimy na 
wystawach w cukierni, tu) 15 i  20 ra
zy droższe od naszych, t  dzieciom 
przeaeż 1 te najtańsze sprawiają 
Wiele radości

Jak dawno wytwórni* pracuje1
— W tym roku pracujemy jut oo 

15 lutego. Zatrudniam też więcej 
niż zazwyczaj rebt tnie i  nie mogę 
naśtarczyc zamówieniom. Ogromnie 
yzrósł popyt na te izeczy na pro
wincji Caią pierwszą partię tewaiu 
już mi rozkup.li kupcy prowiucjmial- 
ni i warszawscy ono-orcy skarżą _uą, 
że nie mogą dostać tyle towaru, ile 
chcą. Z drugiej strony, me mogc 
robie sa dużych r-apaaów, bo jeżeli 
nie ruzsprzpdam ich, pójdą aa mar
n e , I I  | , 1 o I

Sprzedał poduszkę...
" —  W  Warszawie moje ,sriec«n 
ki‘‘ największe powudztnie mają na 
targowiskach: za Zelaz-u, Biama, 
na Kercelaku, bajarze R ryckiego
i t. p., gdzie przy chudzi biedniejsza 
ludnuśż. Zresztą towar naprawdę 
jesz ładny i artystycznie zrobiony -  
dodaje z dumą. —  Mój mąż już 10 
lat pracuje w tym fachu.
—  Czasem to ł dramaty są tym. 
„święconkami" — dodaje po chyr Ti.

— McJ odbiorcy tc przeważnie bez 
-oboJii. Cały rok biedują, na święta 
iJicą parę gr ,azy zarobić, to chwy 
tają się za hantó1. Kupi taka bieda 
czy na za parę złotych „święconek" 
włoży do koszyka, iazie na targ, na 
ulicę sprzeiać. Zarooi może grosz 
na sztuce, bo sprzedaje przecież ta
kiej samej bieaocie, jak i on sam.

—  Wczoraj był właśnie jeden bez
robotny po barania. Sprzeaai po
duszkę, żeby mieć pieniądze ra to
war. I trzeoa trafu, że ledwie wy 
szedł z t„,varcm na miasto, natkr.ąl 
się na policjanta który gabrał mu 
towar. Biedak płakał z ft^paczy,

N ę d z a r z e

legalnej wytwórni święconek", któ
ra mieść: się w prywatnym mieszka
niu. Izdebka maleńaa, ciasnota, du
chota niemożliwa, bo piec jest roz 
paiony do czerwoności —  piętrzą 
się nad nim rz -̂dami deski, aa któ
rych suszą się baranki. Na dołku 
sgięta w '..antąk kobieta, przeraźli
wej chudości, maluje pyszczki cukro
wym prosiakom. Ta kobieta aygląda 
na suchotnicę — taka jest p.zuz/o- 
czysto zielona, % ŁapadrJ^tyni,. ocza
mi; gło. je j drży s ^rzeialmra, gdy 
widzi v pi uga lek  ., za sanitaiiwgo 
M h js lle j Służby Zdrowia.

Do dziś jeszcze przerladnją mnit 
czy tej kobiety Oczy tmęc-ineg.. 

śn. er^inia czlow eka. d’a którego
Z kolei trafiam do pukątnej aie- już nie ma ratunku-

Redakcja „A S C “  i bezrobotni narodowcy
przy wsitórnym stole wielkanocnym

W  Wielką Sobotę iteaakeja ABC 
przy pomocy Bratmej Pomocy Stu- 
dentó y Politechniki, Ltón na ten cel 
użyczyła lokalu swej kuchni i dzięki 
wydatnemu poparciu finansowemu
C zyteln ików  eg- pisma, którzy
pospieszyli z ofiaram i, zo rgan izo w a
ła tłnięcone dla bez.oDom ych naro- 
dowcc... - “ '  " , - "  •

Jui przed aodzin, ]2 w pohidn-e 
w wielkiej jasnej aali -aezęli groi..a- 
dzić się tłumni* .insi k-cha.a goście 
—  sta.-zy znajom. z wielu lat pracy 
ideowej, z których spora licz lr  ma 
za sobą odby tę „służbę więzienną", 
aresztom mim, rewizje i... bezrobocie, 
jako ostęp .w > v i*rnośd idei naro
dowo radykalnej Z  nimi r-zem przy

Po przyjęciu paragrafu aryjskiego
Represje w  W yd?. Ewidencji Ludności

P o s i e w  „ s a n a c j i "  d a ł  n l e o c z e k l  w a n e  p l o n y
Szerokim ecnem w spoieczenatwie 

odbiła się uenwała kola pracowników 
zy działu ewidencji ludncóci Związku 

Zawodowego Pracowników Samorz, 
dowych, wprowadzająca oaragrai 
aryjskŁ Rc wnocześtne powzięto ud. va 
i;  kióra uomaga Ję, ab> Zar-ąd 
Miejski nie czynii zakupów W firmach 
żydowskich i nie powierzał robót ży- 
d< - * - ■ -

Te ih tzae  uihwały u t  oników 
* yu iahi ewidencji spotkały się z re
presjami kotr u yczuego pre ydenta 
WoiTzawy p. Starzyńskiej . Na sku
tek ostrych wymów ek ze strony prezy 
denta itarzyń kiego, dyrektor wydzia 
lu ewidencji ludności p. Deiingowsk. 
wezw il du swego gabinetu wszys.- 
kieb pracowników wydziału 1 tam 
odczyta! Im zarządzenie, w  którym 
mówi. że wobec rzekomo mało wydaj
nej pracy, będzie stosu^ał kary, u  
wkrótce nastąpią ledukćje pe.so„aIne 
I Ł  d. Srowetii cd> repertnar środków 
przeznaczonych na zaatrase^ile.

Tego rodzaju „osławienie sprawy 
spotkało się ze słusznym durzeniem 
wszystkiCi- urzędników wydziału ew*- 
dencjL Wiadomo bowien i«  mzęum- 
cy w  tym wydziale, jpos-ien) rajgc 
rzej ze w tzyatkich biur Zarżą, j  iTej- 
ski*go, pracują p^nad siły, odraoia?ąc 
długi* godz!m popołudniowek c. z 
żadnego za to wynagroazenia. Zmnlej- 
szo.ra .u przecież ność pracowników, 
pode—  gtjy ilość prac, po przyłącze
niu do sekcji Ew. foia >ta biui... adre
sowego i Dz'ahi oowodów osobistych, 
zwiększyła się czierokrobJe.

Doszło do tego, ie  kilku urzędników 
źle płatnych ł wyezerphiiycli męczącą 
i w  dężkich woiunkach /ełiiloną pra 
cą — znajduje się w  szpitalu, cnoru- 
jąc ni gruźlicę.

OświaJczenuc więc dyr. ueiingow 
skiego było jedynie pretekstem ala 
represji po uchwale K oił pra -wał
ków tego *  ydziaru h prowaa_ającej 
paragraf aryi-ki. inaczej represji tych 
•Je można -obi w yiłumaczyć, tym 
budzie], że zastojow a.» je 3’ raz po 
uchwa'* o niiprzj jmowamu żydów 
„raz po uchwaleniu przez ogół pra
cowników wydziału ewidencji bojkotd 
towarzyskiego jedne] z urzędniczek 
tego wydziału p. barjczjny, -znanej 
ze swych sympatii dla czerwonej 
Hibcpanii, k ti.a  publicznie obranSa 
swycn koiegów

Powzięcie tej uchwały y>ztz KoW 
wydziału ewidencji ludności, zasługu 
je tym baroziej na uwagę, te fffecież 
po wprowadzeniu w  Wurszawit za 
rządu komiswyciirego, starano się 
gwałtownie obbsdzlc go „swoimi” 
ludźmi z  Legionu Młodj -h, 1TŁ i u p 
Po trzech 'atacu jednak wydział ien 
-•ozony ze „swoich ludzi wyjątkowo 
dobie-inych, powziął ku oburzeniu 
komisarycznych wiaacow .atusza u 
chwcJę o pai agi alit ai vjskau

Wymaga rówmei omówienia stano
w isku zarządu Zwizzku wrac -wników 
SamorLądowych, który -■ liście d „ pra 
sy w  imlenłu zai zadu Kt^a prazowni 
ków wydziału ewide,icjl luanfJci 
stwierdza, ie  .uważa ws; elkłe wda to- 
.ruści z te-enu tego wydziału, któr* 
ostatnio ukazał•; się ™ prasie (cnodzi 
o sprawę uchwaiy antyżyaowskiej) *a

jak najbardziej szkodliwe z punktu 
wklze.iL pracawałczego ruchu zawo 
do™ ego"

Społeczeństwo w  stanowisk™ urzęc 
ników wy działa ewidencji ludności wi
dzi pocieszający objaw, że zrozumie 
me mebcapieczedstna żydowskiego do
ciera do ia1* najszerszych kół. tam nf 
wet gdzie dotychczas starario się ule

dopuśck najlżejszego powiewu anty 
semityzmu.

Nic rozumie ' ig jedynie Konuu. 
rycz.r Żarząc M ejsk' I... zarząd Zw. 
Prac. Sam. z postem Krukowskim

A społeczeństwo nu tę sprawę ma 
już wyrobloni pogląd, potępią .cpre- 
-je — doceniając znaczenie uchwały 
Pracowników W yd— EwM. Luda

byli inni, ci, którrj niedawno wstą
pi. w sze.egi stużących sprawie 
Wielkie, Polski —  i.asi ,tuwi kole
dzy. W porównaniu z „Opłatkiem", 
urząd.ai.ym na Bożji Narodzenie licz
ba goszczonych pizez ABC bezubćt- 
nych narodowców wzrosła zaacznie.

:Zwytląstwo prawdy
Kiedy rsjęli miejsca »'Zułui dłu

gich stołów, i.irojnych w biel obru
sów I zieleń widlakót es. prałat Ja- 
■ himuwski rozpoczął święcić zasta 
wiony na - stołach skromn> posiłek 
wielkanocny, po czyir wygłosi? g orą • 
ce, pełne serdecznych slow pr- en ó- 
wienie. Nawiązał w nim uo lymboli- 
ki W ielkiego Tygodnia, w którym pc 
trudzie 3 wielkim cierpienia odnosi 
zwycięstwo Prawda ‘ Ten najwsp» 
niaiczy w dziejach świat_ przykład 
zwycięs.wa Donra nad ztem winien 
być iródłejn siły i wiary dla tych, 
którzy gnęoieiu przez zło walczą o 
szlachetną wielką sprawę.

Nowe zdubycze
Następnie »nbrał g it„  Nsczclnj tie 

aakto. ABC dr. Wojdect. Zaleski. 
Stmderdzając, że miesiące, które prze 
szty od ostatniego wspólnego spot
kania ni .Opłatku" w hoże Narodze
nie, przyniosły naoi nowe zdoDyeze 
nu wzuioże,„4 oił i rozszerzenie 
w p ły -ów  Idei \'_rodowo-Rud> 1 alnej, 
-.ó c ił w=ponuiienLn- do T °so, któiy 
był jedny.» i  naj więajzych twórców 
Idei —  ś. p. Henryka RoMinamw

Ostford g d r ą l

Jak jtU, jodaw u liim y na js łynn ie jszy  w yśc ig  w loś la rsrj św ia tr potm ędzr załogam i nn lw ersyietów  
O zfu rd  i  Cam bridge przynióał tym  razem  nieoczekiwane zw ycięstw o O afordo.

Było to  89-te spotkanie tych  załóg, j r z v  czym w  c iąga  ostatn ieł 13 lat zw ycięża ł sta le Cambridge.

P„raięć Jtą* zebrani stojąc .ta bace* 
ność uczcili minutą milczenia. Koń
cząc przemówienie życzeniem popra
wy losu dla wszystkich kolegów, któ
rym brak pracy utrudnia życie, Ri 
dakior Zaleski raz jeszcze wezu ał do 
wytrwałości t dc służby dla Idei, któ
rej zwycięstwo my wszyscy ramię 
przy ramieniu musimy wywalczać w 
codziennych wysiłkach. Eto jego o* 
statnieh słuw&ch zabrzmiał trzykrot 
ny okrzyk, którzy wznieśli zebrani ■ 
wzniesionymi rę ;omai „W .elks Pol
ska niech ży je !"U i

W  czasie, gdy vszyscy noai golci„ 
i z nim! razem -ały zespól Redakcji 
i Ad.niniatracji ABC zasiadł do Swią 
conego, przemówił jeszcze pruedstą-> 
wiciól z Poznania, w s,omki.n, n.ue- 
nym prze..iówieniu dając wyraz wia
ry w szybkie zwycięstwo.

idea nar.̂  radykalna 
zdobywa masy robotnicze

Po mm pizemawiali awaj robotni
cy, ' w/kazufąc, że program narodu 
wo-radykaluy niesie zt oobą wielkość 
Poiski, w oparciu o silę szystlrfch 
warstw Lpolecmych. a przeae - sz, Jt 
kim w  »pai :iu o pracę wszystkich Pu 
loko™, dlu których Lvdą równa pru* 
wa i obowiązki, Idea arode„o-.ad j- 
kalna zdobywa coraz aeersze mas, 
roLotucue, któru gotowe aą je ] stu* 
żyć choćby za cunę vłuanycn trudów 
i prześludo-ań ze utrony wrugów 
Idei, wrogów Polski prawdziwej

Pieśni wiary 
w zw/clęsiwo

Po i irzemówi iiiach kolegów robeta 
iuhów zabrzmiał Hemu Młodych. 
Śpiewano go, stojąe na baesnoec, ra 
mię p~zy ramieniu s isrd  i  miodaś 
robotnicy, mężczyźni i kobiety. Wazy 
scy i  r skromnych, czroio bardzo nled- 
nych ubraniach, « ł czart m>ser 
nych, wychudź mych cleikinn waran > 
kami żyda, ale wszync, s wyrazem 
radośd i  entuzjazmu, mórj dadzi u  
ludziach, służących dei Hywn — 
pieśń wiary w zwycięstwo.

Dalsza część ^.romnege p r^ jęd u  
npłynęla w pogodnym lu-ętrojn. Co 
pewien aa„ coraz przy lni.yn. „tow 
.ozbrzmie^aiy pioeeucł więzienna, 
śniewanr przea kolegów, ziedr^eyrh 
Idedyś w jednej celu f r z j  óplewie 
tym wspominano tych, kłórzy teraz 
spędzać muszą czau v  ,pi eymuzo* 
wym zamknijem".

N a  zakończenie iiuieiuem Wydaw
nictwa ABC i jego zarządu zabrał 
głos prer Antom Goerne, życząc ser- 
ilecziiie zebranym, aby miesiące, daia 
nrm pas od przyszłego spotkania na 
Bożb Narodatnie nczyniosłj l i  iw* 
pi awę loen. Życzenia te ednoeii' d j  
miały dc tych którzy przyszli u> 
Świecona jak i ich uleobecn/ch ro
dzin, które aą w  równi* bliskie. Jak 
ich ojcowie, nasi koledzy.

Pu zakończonym poeiikr oanjfu a% 
wręczeni* paezeh przezraczonyeh dla 
paeeczegótnj ch bezrobotnych naro 
dowców i ich rodzin.

Wiadomości gospodarcze Ulgowa prenumerata „Nawaga ładu11

Walka policji
z nagimi ekspedientka rhł

Niezwykła iranffesiacja w Nev-Yorku
NOW'x YORK, 29. 3. U' jednym z 

olbrzymich huga-ynó ”  nuwoioesk ch 
orybuchi strajk ek neeuentek, które o- 
kupowaly m agazyn. Władze pOct,'no- 
wiły usunąć strażujące. Do salopu 
nrtcroczyła porcja, którą jednał czekaL
tu niespodziana» . . . .
jedna ze strażujących ekspedientek 

zawołała
— Rozbierajcie się, dz ewczęh po 

licjanci nie ośmielą się nas nagowypę 
ozić na ulicę. I natychmiast 60 dze - 
cząt zrzuciło z siebie ubraiue i bieliznę

Zmieszam policjami cotnęti »ię.
Strajkuj? Jt sądziły, że odniosły j a d  

policją całkowite zwycięstwo. Były 
iedn-r w błędne. Na p, terze pouc.a 

; arekwirowała 60 dużych prześcier*- 
d «  Fo czym wkroczyła po raz drugi. 
Kazd, pannę po kolei owijano i* prtt- 
ecieraiło i ' 'yn^mOńO ze sklepu aź 
niemowlę Strajkujące bronih- ««ę ra- 
ivzlęne, drapiąc i gryząc policjantów 
jednak w  ciągu p<5 godziny magizin 
*ostał uwolniony od strajkujących, z 

których ló aresztowano.

M o r d  r a b u n k o w y

FO ZNAN, 29. 3, W ubiegły pią
tek dokonano w Bogdanom ie 
pod Gcłańczą zabójstwa na osobie 
36-letniej Antoniny Czechowi- 
czówny Nieznani na razie spraw
cy wtargnęli do mieszkania Cze* 
chow.czówny i zabili ją, zadając 
szereg c,osów w głowę tępym n?- 
-zędzieiB. Po zrabowaniu rozma*

i t ł ^ l  śzsk iaźsśr ^

mordercy ozy też morderca zbłe- 
gli.

Podejrzarjnn o zabójstwo Jest 
niejaki Ludwik Leśniewski robot
nik z Pomorza niemieckiego, któ
ry przed kilku dniami został zwol- 
rony z  więzienia w  \Tągrow**u, 
gdzie odsiadywał karę za zabój
stwo. Kilku świadków widziało go 
krytycznego dnia, Kręcącego alf 

to-rnł OBecboswiCZÓw:

MUZEUM KUPIECKIE 
Z?rząd Centralnego Związku Dęta 

licznego Kupiectwa (Tirzeóijańsklego 
przystąp.! do gi emaTwnia eksponatów 
^'a pr/yoziego Muzeum Kupieckiego 
Cały stereg kupców st łecznych i pro
wincjo nalttych ofiarowało dc zoiorew 
przj-sziegi Muzeum zmw przedmioty, 
niejednokrotne o dużej wartości histo
rycznej,

KASOWANIE 
ZNACZKuW STEMPLOWYCH

tV celu uniemozliwieiua kilkakrotne
go używania jednych i tydi samych 
•/.naczków stemplowych, —  Ministe 
stwo Skarbu wydało okólnik, w myś’ 
którego znaczk stemplowe na poda
niach winny być dw okrutnie kasowa
ne —  raz p titz  urzędnika biura po law 
czego, a drugi laz przez referenta da
nej spiawy,

Tkólnit zaznacza dalej, aby wnoszą 
cy pudania nie kasowali sami znacz
ków stemplowych, pu/ostawiając tę 
czynność urzędowi, jeśli jednak pe
tent skasował znaczek stemplowy, "a 
leży wtedy uznać uiszczenie opłaty 
ii*mplowej za ważne, chyba, że prze
kreślony z .laczek w zbudz a zastrzeże
nie co do swojej ważności.

KREDYT DLA KUPIECTWA 
N- skutek starań Zarządu Cenc alne 

go Związku 1 letatoiuegu Kupiectwa 
Chrzęścijanskiego, Komunalna Kasa 
Oszczędnt.*ści n »t. Wmsz-wy otwo
rzyła dla członków Związku z terenu 
warszawy „kredyt kupiecki” w formie 
pożyczek wekslowych,, zaUezpi*-.;o 
nych trzema podpisami: pcżyczkobiot 
cy i dwóch poręrzvcie’i.

Pożyczki udzielane będą w wi^oko- 
ści od 2CO do 1500 zł. Oprueeuiowa- 
ne w nosi 7 proc w storiiku 'ocr 
nym. Spłaty następują w ratach pół
rocznych.

WYDOBYCIE i 2 B .T  WĘGLA 
U  T YW

stających obecnie Kas Bezprocei w* 
wep ćreuytu dla rzemiosła chrześcf- 
jańskiepo.

F A T A L N Y  STAN  ZASIEWÓW.
W  Z.1 R

JaJi don 1 moskiewsl« praw da" 
zasiewy w Rosji STuPeckioj wypadły 
fatalnie To diua Ib marca d e  wy- 
kon ic tawm jodnt j  _ióstej *aue- 
w ć »  przewidzianych planem. W  rejo
nach i  udmorsWEh morza Azowdne- 
go 1 G/arnego zasiewy wykonar * w 
jednej ozie>*Iątej tylkr w itosunku do 
rwcu uhiegiego, podubnie na Ukru- 
ime Południowej w rejonie Kauka- 
zn od jednej trzeć iej do jednej czwar 
tej, ju  K/ymie v  jednej piątej. 

tY Y ró Z  NASION 
Ministerstwo Przemysłu i  Haidlu 

poleciło Zv.i?/kow‘ Eksj r>rxerów Zbc 
ża (Dz. U R P, Nr 19'37) wstrzy
mać wydawanie zośw Ladczer ekspor
towych, upoważniają ych do korzy
stania ze zwrotu cła przy wywozi® 
nasion roślm ttrączkowyd. na rynek 
Stanów Zjednoczonych A. P 

OBRÓT USZIACHETNIAJACY 
■ W  myśi rozporządzenia min. Skai-. 

ba (Dz U. R T- Nr 36/36) towar, 
tpmwauzan© w ooroc.e uf ilachetnia- 
jącym, są wolne od zakazu przywo
zu To też cała ilość towaru zagra
nicznego, użytego ćio vy{uroduk iwi-■ 
nia to.raru gotowego, wywiezionego 
za granice, me wyłączając odpadków 
p-iW.talycn przy przerobie, nie podle
ga zakazów- przywóz* A  zatem w 
stoiunku óc dpadków wspomria- 
nych uiiędy celne nie mogą i ądać 
pozwoleń pi zj wozu, ani pobier»; 
kwoty odpcw isdającej równowertoścl 
towaru

Obrót węgla kar iennego ■ Polsce 
w lutym r. t. puedstawu się w nastę
pują,"y-h cyfrach: wydobyto 2.82!L54fl 
ton. Zbyt w iutym r. b. wynosił 
2.532 537 ton
AWIAhDEC TWś PRZEMYS1 ,OWE
W  ulcresie od listopada 1936 r. do 

lutego 1937 r. włącznie wykupiono na 
rok .lodaGcowy 1937 ogó‘eiii 601,443 
św:adectw przemysłowych, w tym na 
przecisiębiorst /a przem' słowe 196.743 
oraz na landlowt 330.345. W samym 
lutym r. b. wykupiuno świadectw prze 
m-słowych n* orzedsiębEorstw prze- 
rnvSłowc 16.t90 , na ha.iaiowe 24 .381.

’ Z  KAS uEZPROCŁNTOV» YCri
KREDY TT CHRZEŚCIJAŃSKIEGO
Kielei ka Izba Rzemieślnicza uchwal, 

łą zwrócić się do władz x prośbą o 
O  glm<na! i  m k ' rej<etricyinyęli pss

d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ A B C "
A by  um ożliw ić jak  na jw iększej ilości p ienum eraiorów  aokia* 

dne zapoznanie mę
z  program em  narodowo • radykalnym , 
z  zagadnieniam i po lityk i polsk iej, 
z  przyszłym  ubtrojem Polski, 
z  progiam em  reform  społecznych ^  ^
i  ze  wszystkim i zsgaiuileniaitił politycznym i, społecznymi !  

spudarczym) współczesnej Polski
Ydm lniotracja narodowo - radykalnego m kafęcznikr po litycz

nego „N ow ego  Ład u " wprowadza u lgow e preuumtraty dla abóuen* 
tów  „A B C " w  wysokość. 1.50 zl. kwartalnie.

A d rer Red i  Adm, A l. Jerozulim skie 3a m. U «  ,
Konto P . K . O. 10666.

Skarga o 2G0 tys. odszkodowania
za nieszczęśliwy wyaaćek w sklepie

W sadzie cvwilnym rozpoczęto ba
dania świadków w procesie o meszczę 
śEwy wypade’ ., jakiemu uległ ńardlo- 
wiec Rudnicki w sklepię z motocykla
mi na pL Dąbrcwskiego. Rudnicki 
pized kilku laty wpad! przez .utwór ze 
sklepu do piwnicy, głębokości 5 me
trów i odmósł złamania obu nóg. Od- 
tąa utracił władzę w  togacn i jeździ 
na wózku.

Po dochodzeniu karnym przeciwko 
administratorowi domu i właścicielowi

sklepu, sąu skazał właściciela akkpu 
nt. 6 miesięcy więzienia z zawieazfc- 
niem a wówczas poszkooowany 
wniósł pow ództw o o 200.000 a. od* 
szkodoY.ania, powołując mę Ba za* 
świadczenia lekarzy, i i  utradł 03% 
zdolności do oracy i żąda skapitalizo- 
wand renty za 10 Jai.

A B C  s p o r t o w a

f f l ł s K ł - W ą g p j f  1 0 : 6
C e n n e  z w y c i ę s t w o  n a s z y c h  b o k s e r ó w
W  poniedziałek roz ‘grano w  ryrku 

waiazuwskim przy przepełni onej wi 
dowru 6-ty nńędzvŁaństwow y mec; 
bokserski Polska — Węgry. Z dotych
czasowych pięciu meczów u ygial!śm> 
i przegraliśmy po Z, a jeden zremlsoi/a 
lismy,

W/nikf szósugo spotkanie, z które 
go nasza usnrka wy.zł. zwycięski 
u .edstawtaią aię następuti,cu.

W  wadze ieak-oj Sobkowiak zremiso 
wał r Enektser. II.

W  koggejęj łSpjłtaęk Ottk-JDai Kłłtr-

V7 piórko w*] Krzen łński przegrał nie 
zasłużenie z E igyesem.

W  lekkiej Wofniaklewici rozniósł 
Harengigo.

W  półśredniej Sipiński przegra! z 
Manuim.

W  średni”] Chmielewski po słabej 
walce pokone* S/igetiego.

YY półciężkiej Szymurs wygraj z Szo 
ju o b y ir ,

W  cietkiei Piłat ''.remisował z Na- 
gym.

Oststę£2Dy [sałłm lP:-6 dta

kGml?arza Cz^nlawsKfego
W  pierwszy dzied świ^t w  » ! • -  

sżkaniu własnym (I lo ia  30), x*> 
słabł pagla i stracił przytomność 
Edmund Czyniowskl, b. komen* 
dant policji m. st. Warszawy, o* 
statnio zaś Komendant policji w o
jewódzkiej w Białymstoku, k t ó r j  
przybył na święta do rodziny. Lec 
karz Pogotowia stwierdził śmierć 
wskutek udaru serca.

Pism z 24 pasażerami
z o ; o n q !

TOKIO, 29. 3. U południowych 
wybrzeży Korei zatonął prom. 24 
pasażerów znalazło .śmierć w mo
rzu
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Złudzenia szczęścia -  ułatwiaja niewolę
Sowieckim nędzarzom, pozbawionym radośni

■agitatorzy party jm , dzienniki, 
f ito  radiowe wmawiają w  robota 
ników bo w ieckich bez praerwy, 
* •  wezy„ttco do nich należy: 
uPatrz, to twoje piace, twoje 
•ta tk i, twoje fabryki..." W  końcu 
wuazą wśeriyć i  uśmiechać się 
Myśląc, ie  eq DOgaci.

Widziałem roaryuarzy czysz 
Clących okręty, robili to z takim  
oudaujerti. te  ich przejęcie cię 
praq. wprawiło mn.e w  zdumi©- 
»ł».

-  Te nase ©kręt — powiedzieli 
«łl i  dumą —  nasz woany dom, 
ehecT'™’ żeby byl piękny i czyści
my fo  dalej po godzinach nor- 
Walnej praty .

W g Francji można by również 
powiedzieć ppoorowerou: »To ko- 
v « u t  to twoja własność", a icole- 
Sarzowi „W !dzisz to twoja loko- 
o»tyw Ł". Spacerującym po lesie: 
„Do ciebie należą te gąszcze". 
D© mieszkańca prowincji, który' 
*  Z&cnwytem ogląda Louvre: 
„flipej sif, piękne obraz? są twe 
je"_ B i zwiałoby to nodopn e j*k  
przemówienie agitacyjne w So
wietach ale nawet największy 
głupiec nie wziąłby tego na jerio.

,Ay hl

mopmH
M O T O R

prat- 
gnjpfc 

hdtoru>i 
aseiC* .im

j e s t  t a k

CZAS H a  PORZĄDKI 
% i S E N N I .

Sprawy oświaty w Polsce p«- 
■ostawlają bardzo w iele do iycze 
•da. YT ystarcz? wziąć Jaidkolwi^c 
numer pisma, by natknąć się ni 
©uły u tra g  delikatnie mówiąc 
BUMasciwodcj a te j dziedziny 

~ Wą<n,j- np. numei świąteczni 
^a BC", P iseczytajm y same tytu- 
b  J k k w i  Antoniewicz nie zezwo 
H n i święcone, nrząd-tane trądy 
eyjn ie p n w  Bratniak" „W  powo 
dz* rapresyj na uczeiniacby.
„ iuaw*jiu«rL«

Czy }est roznicar poiueważ w tj-m kraju  hiurokr*- 
„  , , , . . . . , tów zaufanie nie istnieje. Wreazi

odwładny sowiecki i , spo ^  pnewvdnlcoący aynd/katu, 
s tm g a  ważnej różnicy między w  praed-
własnością nubbezną i  swoją w ła w i d m e m  robotników, ma po- 
sną, pomlęazy skarbami, mksu- erzone tylko drobne sprawy or

ganizacji wewnętrznej i władza 
jego ogranicza się do podpisywa
nia bonów dia. domów odpoczyn
kowych sanatoriów i  pin*.

sem i  tw o im i łacnmanam' Obie 
cują mu; „W szystko jca t two
je " ,  i n ic mu nie dają. Zapewnia
ją  g o : „ T y  musisr zaczynać" i 
posłusznie rozkaz wypełnia. I  tak 
jednocześnie je s t n iewolnikiem  i 
panem I  złudzenie, ża je s t samo
dzielnym właacą, ułatw ia mu zno 
szenie niewoli.

Panem ? Czego? N iech  mi to 
wytłumaczą. Faoryki, w  której 
pracuje? W  takim  samym sstop- 
niu jak  zam iatacz z  Saint - Laza- 
re je s t ti łaścieieKm  wakłodu. 
N ic  w ięcej.

Wie ka sowiecka 
„z i  obyci"

Mimo to sowiecki niewolnik 
ma jedną satysfakcję. N ie  może 
w ięcej uważać *ię za wyzystci- 
wanego. Jego pracodawcą jest 
© » sam. W łaścicie lem  jes t trust, 
firm a, spółka- T o  rzeczyw iście 
Sianowi w ielką sowiecką zdo
bycz —  zabito zazdrość. A le  w  
snooób najohydniejszy, jeonyir 
zim ach em, ścinając w «zy «tko  ca 
nie chciało zm ieścić o ’ą w  Reżi
mie. Ludzkie głowy... A le  teraz 
wfciioszą s ię  na nowo i ożywają 
jaszcze raz gtow y hydry

„Trójka “ rządzi
W róćm y do fabryk i. K to  nią

kieruje? Robotnicy’  Nigdy w świ« 
cie

Każde przedsiębiorstw© fabry, 
wa, b iura, w arsztaty, wszystko 
jest kierowana przez „trójkąt"  
rlozouy z dsrcKtc-a, sekretarz*. 
„Partkomu" i  przewodniczącego 
syndykatu. Ktv mianuje dyrekto
ra? Władza centralna: korolia. 
r ia t ludowy przemysłu jp r*w iza  
cyjnego jezeb enodąi e konserwy, 
przemysłu lekkiego, jeżeli chodzi 
o obuwie Kto wyrnueza, eekr«- 
U rza  „Partkomu" 7 Komórka ko  
munistyczna (około 20 ludzi) 
zgodnie « wolą komitetu central-

Błąd -  praiesłą^stwem, 
łag rdtiuśC -  zbrodnią

N it  tizeba jednak łudzić &ię że 
te funkcję o ograniczonym zasre# 
sie nie wymagają żadnej odpe^e  
JzialnoŁci.

Błąd staje się ezybko przestęp
stwem —* łagodność w<_foeo pod
władnych —  zbiodnią. Tak na* 
przykład Kierownik biura Ubezpie 
czeń Społecznych w Kijowie po
zwolił sobie na przyznanib kilku  
uriopó* wakacyjnych ewa m naj
bliższym po czym u łatw ił wy 
jacd do sanatorium kilku chorym, 
którym biakowało proiektji po
stąpił źle? nieprawdaż’  Śmajnao* 
wali mu w tym przestepeiwie łde 
równik wydziału finansowego i 
kierownik wydziału higieny. Wo- 
oec tego ąkazan© ich na rozstrze
lanie. Tak —  po prostu na roz 
strzelanie. 1

T a  bezlitosna sprawredliwroee 
nie dziwi m we —  l akł jest los 
rewolucyj, te rodzą się roapasane, 
a w końcu przybieraj* szatę cno
ty- .

Me iruezą atw-ierazić, te ta bez 
Jitos.ia sprawiedliwość jest rów# 
nie bezwzględna dU tych który

D@ ..CzfftelBikóffl SBC

skusji złożą narzędzia pracy. W  
innych krajach Europy robotnik 
w nagłym przystępie gniewu mo
że rzucić swo.mi narzędziami w 
tw arr m ajstra, albo bezczynni"! 
założyć ręce. W  ZSRR skrzyżowa, 
ne ramiona rozt.ągnęliby mu na- 
tycnmiast dw-sj policjanci
S. bo ai planu" — 
uniwersalna ..zbrodnia"
N i*  ma tygodnia gdzleby pod 

pretekstem ,sabotażu planu" a l
bo wyutąpień „antysstachannw- 
sklch" nie wywożono . iałynv ma
sami robemików zasianych w tuu 
dry do warsztatów transsyberyj
skich alby do kanału Moskwa —  
Wołga .„Sabotaż" to termin, któ
ry używa jię  częsio.

i Jeżeli by spróbowane reglme 
sowiecki zastosować we Francji 
wyouchłby xego samego " dnia 
strajk generalny. Ni#ch nikt nie 
usiłuje mi zaprzeczyć, wystarczy, 
żebym otworzył kuirstytucję, art.

I J.18: „obywatele ZSRR mają pra- 
jwo do pracy, prawo do olrzymyl 
| wania pewnego zajęcia z wyna- 
grodŁenifcm za pracę według je j 
jakości i ilości".

D la tych, którzy umieją ezy* 
tać między wierszami oznacza to, 
iv  Republika l>roletaviacka fo r
malnie potępia program socjah

Pamiętajcie, że ■> ,
1) „A BC“ jest niezależnym pl- 

amem narodowym,
2) „AHC“ wałczy z żydami, ko

muną, sanacją i masonerią. ~
3) „ABC* iiczy w swoim zespo

le redakcyjnym czterech b. więź
niów Berezy, S, p. Henryk Ros- 
smann był piątym b. więźniem 
berety, który współpracował z 
redakcją ,ABC“. Dziś gc nie ota- 
ło.

4) *ABC“ będąc organem ru 
chu narodowe • radykalnego.

walczy o nowy i ład w Fołsce, 
oparty na zasaaach sprawiedli
wości społecznej.

5) „ABC" jest pirrwnzTTii pi
smem w Polsce, które wypowie
działo bezwzględną waikę dykta 
turze żydowskiej w dziedzinie 
reklamy prasowej. zrywając 
wszelki kontakt z żydowskimi biu 
rami ogłoszeń.

6) „ABC" giosi w sprawie ży
dowskiej program oddzielenia cle 
mentu polskiego od żydowskie
go we wszystkich dziedzinach 1 
wysiedlenia żydów z F oiskl. -

U I » ?  t a w * 5 C i r v j f c ;e
ttEa Kresów Wsthuĉ r.ich

Min. skarbi wydało okólnik w 
sprawie ulg inwestycyjnych na ob
szarze woj, wschodnich.

Ulgi tej przyznana zostały w po 
datku dochodowym dla tych przed
siębiorstw i  .*sób, które iłożą na
obszrrze woj. w^chodidch (nowo
gródzkiego. poleskiego, wileńsk-e^-j i 
wołyńskiego, oraz powiatów bielskie
go, g. odzieńskiego, sokólakiego, woł- 
kowysklegu. yr woj. białostockim) no. 
v.« przedbiętiiorstwa przemysłowe, że
glugi śródlądowej, chłodnie, lub ele- 
walory, bądź też przepiowadzą ulep
szenia w  gospodarstwach lolnych. a 
mianowicie wznoszenie nowych bu
dynków gospodarczych, nabycie no
wych magryn rolniczych, pizeprowa- 
dzenie melicracyj terenowych, oraz 
zrgospodaro'ranie łąk i pastwisk.

Ulgi te przaznouŁone są też dla 
tych, którzy powiększą lub ulepszą 
istniejące już przcdsiębiorsti, a.

Ulgi te przeznaczoi.t! zostały dla 
tych inwestyc..j, które zostaną doko
nać- do dnu 31 gicdnie 193? r., 
przy. erym algi te stosor sne k a s  na 
wniosek osoby upragnionej, iłożony 
w zeznaniu o dochodzie podatkowym 
prz? doląozenłu ze«tav ienis, dokona

mi powinna ,;ię opiekować, Chłop óaktywność1'

•słycznych organizacji innych kra nych inweatycyj, oraz ich korztów. 
i 5w, J 3żeli robotnicy strajkują. W  okólniku wyjaśnione rosiało, że

»  t „ r w  ain+pe-n ib v  uigi przysługują osobor fizycznym i OKUPUJą fabryki to dlatego, aby praw^ym „ ającym miejsce
o tr ^ rmać umowę zbiorowy z usta S2kania, lub siedzibę na całym tero-
ltr iem  m ijiim aluej płacy ber. u- aie państwa, jedynie przedsiębior.
scalania wydajności pracy. Pra- siwa, lub gospodarstwa, w których
wo sowieckie mówi inaczej: „P ra  Prz prowadzono in. wtycje korzysta- 
' , , i jącc * ulg muszą sit znajdować . m>
Ca na a^orń, przymusów a pro-1 0j,8zarze zjdtn wschodnich

zallćzottjrch Już . .
M tdin*'* ,Nowy rooraj kary tu* nego. Jeżeli chodzi o przewodni-
łstidettlAw*. „Nadużycia  w gimaa 
Z jn t  w  Żyrardowie". „Skandallez 
na goopodaraa dyr. Dobrowol-

czącego syndykatu, wybieranego 
większością głosów robotników 
wybór jest również fikcją- Randy

gklegc* .^ażydzenie szkół w dazurt, jego przecież stawia par#
O wtoue tobeisium ". „2 miesiące uf.
bez nauki relig ii". „C©loqu*uii Dyrektor — powtarzam —  zara-
naweł w  Wielką Sobotę" —  oto big 10 lub 20 ra ty  więcej niż ro- 
gorśr tytułów, bofnicy, nia mówiąc o różnego

A więc lekceważenie re lig ii k f rodznju , doehodach ubocznych", 
zoBckiej, popierani® żydów, reprt wytwornych nartam-ntach, sa-

i robotnik, ponoszą zgodnie z pra 
wern kary, z chwilą, gdy ośmielą 
się dyzkutować jakiś W K az  Ka
ry tym większe, jeżeli w tej dy-

Koiz‘ > inv,<«tytyj, odpowiadają
cych prż^widzianym warunkom, po- 
winnyby być putrącrnc od p->dlega-

Rofcoinlk wy zyskiwany jest 
więcej w Rosji sowieckiej niż w . _ni-*w,, Tai, usrjsssnafteaisj
swoim dekretem sam Stalin 1 gnietego przez te ogoby wyłącznie z

nĄItwiiil

Trzeba
Energii marnować nie wolno

radykalitii! usuuut kapitalizm
ł  ź e r u i ą c y c h  n a  n i m  d u r n i ó w  z  r a d  n a d z o r c z y c h

tfcinego ostiocjszych Mw  1 , „iot v. 
W zch wręcz buduiąct i g«hu naśu 
dow&nia Ó1< tak dzieje się tylko dopó
ty. dopóki mc wchodr. w grę interesy 
nuittrlalne dyspuj^ntów iych poważ

•Je wobec narodowców.
Stanowczo czas ns? wiosenne

porządki!

mochodach i t. p.
Sekretarz „Partkomu" ma jed

no zadanie —  śledzić dyrektora.

(k) Sprawa nadmiernych apety 
tow „Lewiulana" jest jeszcze cię 
gle tematem rozważań praso
wych. Zajmuję się nimi może n« j 
intensywniej prasa rządowa. „G * 
tata  Polsk»“ tak pis?*:

Popattccic mili czytelnicy w. tzpal 
ty ni których gazei wai»Ła\.5kłch słyn
nyci. z dobtaSo tonu, wletbincycji do-         r_______
tr * obyczaje, rozważających wszystkie me Haniebnej intencji, mepobairowa- 
zagadnhuia zarówno iwu.lowe jak ł na uliczna d a n n ^ ia  
krajowe, z «̂Cir»ynt podziwu, -  cza ! Pt- k "<" słów pozwaia sobi» zadedy- 
sem nieco staroświeekkn nawet imL- uov **. redakcjo— „C-asu" 1 „Kuriera 
rem. -  cfllkajgrytn, jak grzecnn śmiee po.skleg^'- wraz r  życzeniami „Weso-

nych organów Dopóki n r  brzęJmie zlo 
towka. Przepada dobry ton, 'mien—ją 
Sio obyczaj"!: gwałt, rwetes, brutalne 
t.wektywi pad adresem reprezentan
tów odmienna§5 poglądu, bezceremo
nialne fałszOwonit ich zdai ia, pOdsuvra

•Jak t fś c ie lo n o  a i ę  l a j k l e m ?

świątecznych to konsolidacja- 
„Robotniic" tryum falnit, głosi o 
kom olidacji „św iaty Pracy" (du 
zymi literam i), co w  języku pol
skim wonec nraku aiów polskich, 
ściśle odpowiadających treści na 
leży nazwać „fołkstrontem ": 

Dokonuje sic w Polsce wbrew ws?ę|- 
k m przeszkodom, wszelkim dywer- 
Sjor.i, wszelkim trudnościom ■— procea 
dziejowy konsolidacji SwiaU Pracy, 
jako siły, która prędzej czy później 
weźmie na siebie odpowiedz ain ość zi 
kra’ i za jtso losy, — odpowitdzial- 

lycn SwiątL ność bezjiOŚr?drią. F dwstrzymać ttgo
r  .  'Cnirtl d i..n S a  w r u t  procesu —  nie^^isób. Nie oomogęD C S t^ jl? 1 u l i  i?i)6 Z  r a d  żadne „środki'* i żadne , metody".

n i -d z o r r z y c n  I . .^ U ^ y "  i „Środki" nie dou.".-
t w tó r n ie '^ ' P ^mÓ° moŻ8 Jedynie Bk0uo01'F o s k if w tór,Ije kow any obóz nai idowy występu-

przedi-iębiorstwa, lub gOEpodaratwa. 
w których inwestycje zoutały przt 
prowadzone.

Jokonar.ie ia-Res.ytyj na kredyt 
nie btol na przeszkodzie w przyzna 
nżu ulgi.

Potrącenie z dochodu „okładów in
westycyjnych pozostaje bet wpłjwu 
na amortyzacje tych zakładów, któ- 
. a w.nna być przeptowrdzoni przez 
księgi, oraz potrątona przy wymln 
rz* podatku w trybie norniainyie.

Zf budyrk. przemysłów'*, lub go
spodarcze uważać należy wszelki*, 
bud rnki ełużąee ceionr oanego przea 
sigbiorstwk, lub pospodarsiwa z wy- 
ją.niem biciynaów mieszkalnych.

Za melioiacje terenor-e w ęo»po- 
darstwam rolnych uważane byr- ma
ją sp-cjalne nakłady, których zad 
nieui je.if poniesienie użytków roi 
nych, a mianowicie odwodnienie 
giumow ornych, łąk, bagien, nieuiyi- 
ków, obniżeni1* poziomu jezior wt»z z 
u. :ącizenlam' tcctmictn^ ml (sieci dre- 
nóv), rowy otw„rte, mosty, ślpty 
(mnichy, zattewki, pizepust, rowów 
itp.), nar, (ranienia wraz z urządzeni, 
mi tecnnicznymi grun lów ornych I 
łąk di? ce'óir irj^acji bagien i nie
użytków dla zaicłaaów stawów ryb
nych, urządzeń . aiów i innych te:h- 
nicznych budowli,, ' reszcie budowa 
drćg dojazdów, kanałów itp.

Jako me*zyn; ■ nowc przyjmować 
.talez; wyłącznie n.aszjnj nowona- 
byie i do./chezas nieużywane. Nie 
mogą być uznane jako r.owe- maszą 
ny używane, chociażby nawet przj- 
itosowunle fcl- do użytku w danym 
praedsiębiontwio wymaraie poniesie 
tut stosunkowo znacznych nakładcu

Wrerzcie przez koszty rozszerzenia 
lub ub pi zcnia urządzeń istniejących 
rozumieć należy nakłady, dzięki któ 
rym przedsiębiorstwo uzrskuje więk
szą wydajność mb lepsze funkejoj.o 
i ani, urządzeń.

JCâ ce Bez tdi
o I eSUąmhmej

Prasa > z  Nalewek radośni* 
donosi, że „Rosjonit)’4 Sak p o j
mie za połowicę, żydówki, z Mu 
raoowa.

Szkoda, ie  nie pięć i nie wy
wiezie i wszystkich do Bolszc-
uFi.

„Gaaeaie 
„K urier Poranny", który tak rha- 
raktcryzujfc „dostojnych dur
niów" zasiadających w radach
nadzorczych:

Mam pa myśli fakty, która muszą 
być usunięte w każdym razi ! i  nasze
go życia. Spostrzegam F“zed*! wszyst- 
■ ■    ‘ to

jący z radykalnym programem 
pudowy nowej Polski.

JtrSZCFtfśmy rozbici
Niestety mimo odbywającej się 

w społeczeństwie ewolucji, z kon 
kim jedną warstwę tych faktów, które solidacją narounwą nie jest jesz- 
moina UiUiiąć prostym rozpor, «dze- -cza dobrze. Stwierdza to nawet 
eiem, gdyż nl< oale#;, do istoty źa<H„Dzień Dobry", należący do zaw
S S  opty*D stycznego Koncernu
powstały zt z ł^o obyczaju i chciwoś- „Domu Prasy , kuóry jeszcze nie 
ci. są natąry mo.a'ne„ uje gospodar' dawne tak wiwatował na cześć o- 
cze(. Mam f myśli oi„rzym! n,iestet7 ■ bozu pułk. Koca: 
u nas dziedzinę wszelkimi postaci sy ne- Jes?CMŚm> rozbVJ Jeizcze bpog;ą.
mir, r-awotj .anie do surowego zytia 
słyszymy już oa dawn?, ale trzebi pc 
#ler lei bi warcie, ie je-tt ono zbyt m 

kie, że to co źrebiono, to oardz malw 
prawdę nic. A tu ttosunkowo najłatwiej

Du lewej: sw lialsk5, \Y Jędrzejewicz, Kaden - Bundrotts1 1, Kozłowski, J- Jędupjew la,

damy jtden ia  drugiego, zawrze prze
sadnie nieufni i wątpiący i w innycn i 
we właśni: sitj.

TKv i w net bierność i zbytek zdr-

chBnicjnie dochody ws/ystklc __ « j nad naszvrnł cfiowanif bv tnoc
how kapitalizmu clostounyrti darmow.
nm ^ających w „radach ( „j ręW. Ni.  p m m  same. W^snym
eęj’Ch'. wszystkien tych panpw potne-. ( . .  V ; , ój , . ,
rających nieslycłiane ^ 'n a g ro d z ra ^ a  i s ^ X  “^srh 3Ść. ^
„prace ' ,as:ado«:e w  -akl^j? tam kom- sw° ją,
sh, która z t> .y  ie k ika razy do rc.ku J a k  g r & S T ia t a  Ś fe?C Ó M /
- k  Wtzystko da bu .^aiatw ić 'jed- s , aniołav S l t . l s Ł -  łmłny uderzcnlenr irtt.ctrr, noża- I to tam sław trąetelskl w „Gon- 
trzeba i„b„ koniecznie i zaraz. (ca Warszawskim zastanawia się

Tak więc organy rządowe zaezy r ad tym, czy dzisiejsze

Redukcje
»y Cfcwtrop&plfcrae

W  związku z powziętą ostatnio 
uchwałą o 1 ikwidacji 'kartelu  fa 
bryk papierniczych, otrzymać ma 
w przys.-lym miesiącu w m ó w ie 
nia peiso-nel b iur „Ceutropapie- 
ru“. -.Centropapier" zatrudniał 
około 80 pracowników umysło
wych, Część redukowanych urzęd 
ników otrzyma inne posady w fa
brykach papierniczych.

Z ? m k ( T l ą d &
Zw. Za w. Pielęgniarzy
LW ÓW , 29 S. Władze admini

stracyjne opieczętowały w  dniu 
dzisiejszym f -ty  *  koiei loiwl 
związku zawodowego, a mianowi
cie —  Zw. Zaw. Pielęgniarzy. 
Opieczętowanie lokalu nastąpiło 
z powodu działalności sprzecz
nych z prawrnn i statutem Związ
ku.

W KUTNIE
zanrenumerować ,,A E C" nrnźna 

u p. E. Lewandowskiego 
(K iis k  gazetowy) ,

nają rozumieć rolę różnych niero 
bów kapitalizmu. M iejm y nadzie
ję, że niedługo zrozumieją szkód 
liw ą rolę samego kapitalizmu. Ta  
ką ewolucję umysłową uważamy 
za bardzo pożyteczną, zwłaszcza, 
gdy po sławach nastąpię czyny, 
do których wzywa „Kurier Po
ranny".

Wiwaty n& cześć 
„fotksfrenty"

Drugim tematem rozważań

jest istotne czy pozorne:

*ne spojrzeń1* na nasza rzeczywistość 
. n- perspektywy na sze p zysziośeif 

lłłJa ał Następnie p. Strzeieiski’ lormu
łaJe te punkty programowe, które 

i łączą wszystkich Polaków i pi-

Może wszyscy, albo prawie wszyscy SZc* . , 
lpyślimy jednakowo o odrodzeniu Na >ą®Ułiy, zt przytoczone wyżej za
rodu, może wszyscy rosimy w du- wynezom dążeń i prawdy wew
szach te sa me tęsknoty i ten t im ot, az " f trzn olbrzymi-j większość PsJa- 
leoszego jutre P< tski, może tylk j lakiś ów* uw‘klanycfj dziś w wtlkach i spo 
zły czar sprawił, żr zachowujemy się ruch wewnętrznych, 
jak gromada ślepców w bezsensowne i . zagadnienie polega ia t;ir. byś-
walcr nad krawędzią paepasc,.„ ' i f ie *f "s11.'7- gh zuvt pśźno, żc

Kto potrafi dać uczciwą i bezwzględ ^ wai?c w dzisiejszyin chaosie i rozbi- 
ny odpovz:edz na to pytar e? 'j,iU marnujemy bezmiar energii naro-

Czj naprawdę znamy się wzajemnie 1 m,.|8my się z naszą prawd? wew-
mk dobrze, czy próbowaliśmy uczciwie n l̂rzj1? 1 ^ddT.iamy chwilę odrodzenia 
i bez Kłamstwa przejść gęste chmury na!?ciu Pąlskicgu. 
czadu i nienawiści politycznej, przęsła- Energii narodowej marnow„ć
niającej Polakom cu lat JziesiatKów ia. Inie wolne'



nr. iuu

T a d e u s z  ‘f j e t k e w u z

Zew  słońca, zieleni i radości życia
Przea kiiKU dniami witaliśmy 

kalendarzową —  astronomiczną 
wioonę To p.erwcza w  mieście 
zwiastunka tych chwil, które na 
wsi w cichych parowach i lagaj- 
mkach, budzą się w  pylących 
tółtym pyłem kotkach leszczyny 
i witającyoh Zmartwychwstanie 
Daz.acL naszych wierzb siwych i 
ełoiyeh. M ija duszna, odurzona 
alkoholem i dymem zima, w du
szach budzi się nadzieja i rados
ny niepokój. W  duszach robotnte 
kow polsKich— wygnańców mniej 
lub więce. nieaawoych spod 
strzech wiejaidch, w duszach za
hukanej zabiedzonej inteligencji, 
n eraz potonków bohaterskiej 
„ g e n t r y •—  wygnańców z tych 
dawnych dworów —  budzi się 
tęsknota za czymś lepszym —  za 
życiem na nowy, stworzony po 
wiejsku ład, za harmonią szarego 
życia i pracy i  przyrodą.

Kfopoty wiosenne
Thiką choć na chwilę sztucz

ka maska, narzucona na twarze i 
dusze przez obcy Świat iriejski, 
przez duch krzywonosyr.h przy
błędów koczowników Uśmiech
nięci jakim i dziecinnym uśmie
chem ludzie miejscy udają się do 
zakładów ogrodniczych „robić 
zakupy". Przychodzi piękna pani 
i z  zakłopotaniem pyta, czy ma
my „choinę" o długich, bardzo 
twardych i bardzo zielonych ,4- 
głach'* (daremnie byś je j szukał 
w  katalogu, bo to symbol —  
-ęsknoty za zielenią i prostotą). 
Przychodu urzędniczyna i prostu 
jąc się dumnie, zamawia trzy 
krzak, agrestu o dużych zielo
nych owocach, przykazując sta
nowczo, żeby dawać silne, dobrze 
rodzące krzaki. Pan Macieszczyk, 
robotnik, zamawia d l i  swego 
szwagra na Marymonoie róże —  
bardzo silne i bardzo pachnące.

W  zakamarku podwórza przy 
zaktad re ogrodnic sym, większe 

1 mniejsze paczki ze słomy, kry
jąc^ w  so jie  Krzewy j drzewka 
czekają na odbiór.

Coś drgnęło w  skutenycli du
szach mieszczuchów. Budzi je  
aawny słomiany „chochoł" w  od
miennej nieco ro li niż w  „W ese
lu ".

M a r z e n i e  &  ż y c i u  o s i a d ł y m
sproletaryzowanych rzesz mieiskkh

Małe ogródki
Z „balotam i" (chochołami) w 

ręku pójdą ci wygnańcy wsi do 
swych droDn/ch ogródków (nie
stety, często niewłasnych, lecz wy 
pożyczonych przez siookawy hu
manitaryzm działaczy „działko
wych). Zasadną własnoręcznie i 
czekać bęaą na cud zieleni, kwit
nienia i owocowania. W  małym 
ogródku agrest i róże, porzeczki 
i zwiewne grupy spirei lub tama- 
ryszkow, małe jabłonki i grusze 
obok irysów floKsow i piwonii i 
przeróżnych innych roślin praco
w n ie  wjozukanych w katalogach 
—  zamkną w sobie tęsknotę ubo
giego mieszkańca miast. Ot, taki

sobie „sionce w  pudełeczku" —  
jak mówi Szan awski.

U zieień miast
a  jednocześnie budzi się z  wio

sną troska: gdzie dać gdzie roz
rzucić po mieście i dokoła niego 
zieleń na większą skalę, te płuca 
miasta-Kolosa. Jas miastu powąta. 
łemu niegdyś wśród odwiecz
nych burów mazowieckich przy
wrócić utraconą młodość, zuiszoec 
ną przez rabunkową gospodarkę 
ludzi goniących za ryski em, tępią 
cych przyrodę podmiejską 

0czyw :3tie zagadnienia tego 
nie rozwiążą koszyczki zawieszo
ne na latarniach, ani skrzynki w 
oknach —  bardzo mne i estetycz
ne. ale grubo niedostateczne „w

..arków, a tc> 
jeszcze jest

Zgon Karola SzrntanowsHregi
Wiadomość o śmierci m jw ięk- 

szego współczesnego kompozyto
ra polskiego ś. p. Karola Szyma
nowskiego .. okryła kulturalny 
świat muzyczny głęboką żałobą.

Dotknięty śmiertelną chorobą, 
Karol Szymanowski od dłuższego 
już czasu walczył ostatkiem sił z 

d ław ien ie  „ d a i  nieubłaganym Przeznaczeniem, 
niedostateczne. Po- przebywając od kilku miesięcy 

mimo ciągłej wrzawy na ten te- na poiudniu Francji. Na parę dni 
min,, obszar zieleni w Warszawie P^zud śmiercią bardzo chorego i 
wzi a„ta niezmiernie powoli wsku °dnie gorączkującego Kaio la  Szy 
-ek m. in. braku miejsca w czę- manJy skiego przewieziono do sa 

óciach miasta położonych bliżej natc:ium w  Lozannie, gdzte na- 
śródmieścia. otępiło nawet chwilowe polepsze

Toteż największa nadzieja n'p Jek° zdiowia. agle, ram 28 
zwraca się ku podmiejskim ła - ; !yiarca._5'j bl nastePii zgon. V go-
som- ku którym zbliżają się gra
nice Warszawy,

Resztki mazowieckich 
oorów

/iasy te są tylko uktmnną czę-

Jzinę śmierci przy Karolu Szyma 
newskim była obecna jego sio
stra, Stanisława Szymanowska, 
znana śpiewaczka. Ciało Szyma
nowskiego zostanie prawaopoaob 
nie w  najbliższym czasie przewie

sobie kawałek wsi na tle szarycn. 
murów wielkiego m.asta. Talde . 1 ^ uc * . ^  a p f*yp » da yrze-
___________________ | de wszystkim zadrzewieniu ulic i

K a w a  w  r o s o l e

Trzeefrsełny ju b ile u s z
a r o m a t y c z n e g o  z i a r n a

Byłu io w r  J637, równe 300 lal ( dał kat gorycznie zwrotu 
temu. Czcigodny van Smiten, sę
dziwy Łupiec arustti damski,

O l b r z y m i a  m a k i e t a
rekonstrukcja 

Rzymu Cesarskiego
N a wystawę ku czci cesarza 

Augusta przygotowywana jest 
olbrzrnuch rozmiarów makieta 
gipsowa, odtwarzająca Rzym ce
sarski z epoki Koustantyna Ma
kieta zajmować oędzie powierzch 
nię 22 m. kw.

Makieta ta będzie znaczn.i 
większa od lej, jaką w  r. 1911 
wykonał Francuz Bi got i Która 
znajduje się w zbiorach Szkoły 
Sztuk Pięknych w  Paryżu.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

o-
trzjmawszy pierwszy ti ansport 
kawy z  Brazylii, przesłał próbkę 
tego towaru z przepisem przyrzą
dzaniu swemu Wieloletniemu kli
entowi w  MerseDurgu, znanemu 
na całą okolicę korzennikowi, 
Hervanos. Do przesyłki dołączo 
ny był fist treści następującej:

Prona smaku
„Gdy od lat wielu łącza nas do
bre, na uczciwości oparte stosun
ki handlowe, nie uważałem za 
niepotrzebne przesłać Wam z n i
niejszym listem próbki wprowa
dzonego do Amsterdamu i po
wszechnie łubianego „k o ffey i"  i 
proszę Was, byście Imć Pani 
Małżonce W aszej zalecić raczy
li, ziarna te drobno zemleć ‘ lub 
utłuc a następnie ugotować je  w  
wodzie zaczem zechcecie mi po
dać, jak Wam napój ów smako 
wał. Po otrzymaniu Waszego pis 
ma —  prześle Wam cenę i wszyst 
kie potrzebne wiadomości".

Kawa w rosole
L ist od tek znakomitego kupca 

i dołączona prooka Kawy wprawi
ły dom Imć Pana Hervanoso w 
żywe poruszenie. Najczcigodniej 
sza małżonku kupca, uznając, że 
woda byłaby zbyt prostackim pły
nem dla rrzyrządzenia tak cenne
go napoju, ugotowała ziarenka, 
własną rączką w  moździerzu u- 
tłuczone, w rosole. Przez senty
ment dla czcigodnego van Smiten 
dziwny ten napój o „truciciel- 
skim smaku", jak z goryczą o- 
świadczył swym najbliższym i 
sa3’ adom pan Hervanos, wypito. 
A  potem pan Hervan<n zasiadł 
nrzy biurku i wyciął panu vac 
Smitenowi sążnistą epistołę, w 
której, dawszy wyraz swemu o- 
burzeniu, juk podobne brzyda- 
ctwo można komuś zalecać du pi
cia, krom chęci otrucia — zażą*

groszy
niemieckich 16, wydatkowanych 
na leki przeczyszczające. W  za
kończeniu impetyczny pan Ber- 
tanos, nawiązując do normalnych 
stosunków handlowych, prosi 
„W  ielce Szanownego van Snute - 
na" o przysłanie mu worka pie
przu. Interes jednak me doszedł 
do skutku. Van Smiten, oburzo
ny do żywego, odpisał krótko:

Baranie głowy
„Otrzymałem Wasze namówienie. 
Pi iprzu nie wyślę, gdyż wooec. 
tego, co zaszło, uważam nasze 
stosunki handlowe za zerwane."

W  da.szym ciągu listu vau Smi 
ten kategorycznie . wyprasza oo 
h i« żądanie jakiegukolwiek ud- 
szKodowania za straty, poniesio
ne wskutek “wadliwego przygoto
w an a  kawy, a znając patriotyzm 
loKalny merseburczyków, puszcza 
zaradhwą strzałę zawiści, pódlcie 
ślając, że lipszczanie, wśród któ
rych jest wielu kupców zacniej* 
szych zapewne niż w Mersebur- 
gu, gazie, zdaje się, nie brakną^ 
„baranich głów " już od kilku mie 
sięcy delektują się smakowitą ka
wą, na Które i Kupcy lipscy robią 
świetne interesy. i

Zerwanie stosunków
Nie w sm al poszła panu Her- 

vanosowi ta epistoła, korzeniem 
sarkazmu zaprawiona Zerwał 
wszelkie stosunki handlowe nie 
tylko z van Smitenem, ale w  o- 
góle z  kupcami* amsterdamskimi. 
Czy dobrze na tym wyszedł? N ie 
wiadomo. Faktem jest jedynie, 
że merseburczanie dopiero około 
1650 roku zakosztowali smoku 
dobrej, aromatycznej kawy. którą 
lipszczanie rozkoszuw: li się od 
roku 1637. N ie wiem, jak przyprą 
w iają merseburczanie dziś swą 
kawę. Co du li.pszc.zan, to, jak fa
ma niesie —• jedno ziarnko wy- 
stercza im na 3 filiżank1

ścią dawnych puszcz i oorów ma- do Warszawy, gdzie odbę-
zowitukieh otaczających Warsza
wę. Rebztkaiid sił bioniły się do-

dzie się uroczysty pogrzeb. 

Podobnie jak Chopin przed 88
tąd przed zniszczeniem lasek H it łaty, z dala oa kraju rodzinnego, 
lański i MłodńsJd, las W awer ski. pożegnał się z tym światem v i j- 
l io y ; Młochowek*, Sękocińsk. ' i j w ię K szy  symionista polski, autor 
Kabacki, a nawet puezcza Kampi przecudnego „Staoat Ma ter", 
nowsK ■— odwieczny wiadek iwóch koncertów skrzypcowych, 
historl. Polski od izasów P ia - , czterech symionii, dwóch ope- 
stów Mazowieckich, aż jv» po- dwóch kwartetów-, słynnego bale- 
wstaliców z 1863 roku, służących 
za teren walki, fźzęść tych pod
miejskich lasów uzyskate naresz
cie przed wymarciem prawa re
zerwatów państwowych i miej
skich.

Przejście do wsi
Liniami ćrócr wysadzanych 

drzewami, kompleksem parków i 
lasów podmiejskich uzdrowione

tu Góralskiego „Harnasie", i nie
zliczonej ilości miniatur dkrzypco, 
pcych, woka.nych. kameralnych, 
fortepianowych (m azurki!). Czym 
był Chopin dla literatury fortepia 
nowej X IX  wieku, tym ukazał się 
Ilarol Szyn.anowsKi dla współ
czesnej muzyl.i symfonicznej X X  
w. Śmiało uważać można Szyma
nowskiego za twórcę polskiej sym
fonii i polskiej muzyki współczes- 
nej na miarę europejską. Zgasł w 
pełni sii twórczych, p o ż y w s z y  
lat 64. Nieubłagana śmierć za« 
brała wielkiego muzyka w  chwili, 
gdy dojrzały i wspaniale rozwi
nięty jego talent miał nas obda
rzyć nowyir.’ , cennym dziełami 
sztuki Wszak w  ciągu ostatnich 
10 lat napisał on swoje najlepsze, 
najbardziej natchnione kompozy
cje ! .

Karo) Szymanowski stanął przed 
Sądem Bożym. Wobec Majestatu 
śmierci milkną wszelkie spory 
ludzkie, drobne urazy i antagoniz 
my. Wszyscy muzycy polscy —t 
bez różnicy przekonań —  pośpiew 
bzą złożyć hołd Wielk.emu Zmar
łemu, genialnemu kompozytorowi, 
b. rektorowi Konserwatorium Mu 
zycznegc w  Warszawie, jednemu 
z najwybitniejszych muzyków, ja
kich wydala Polska.

Michał Ku-naracM.

I
W dniach io_ 14 czerv'ca b. r. od

będzie się w Paryżu, z okazji Wy
stawy Powszechnej, światowy kon
gres tańca, urządzony s.arankm mię- 
dzynaroaowej feaeracji tanecznej 
(La Fćderation Internationale de 

miasto wyjdzie na Spotkanie wsi, Dane«), w  ramacn którego „ tda mia-

M iędzynarodow y tum  ej
tańców scenicznych i salonowych w Paryżu

odetchnie szeroką pitrsią, wstrzą 
śnie się odrzucając wiele 
złych, naniesionych przer fizycz
ną i ducuową zimę.

Już niedługo wtargną do mia
sta oznaki postępującej wiosny— 
kwiaty leśne, a kwiaciarki na ro
gach ulic będą sprzedawać sasar 
ki, przyiaszczki i tyie innych dzi
kich kwiatów przyniesionych z la 
sów i  pól. Niedługo pocznę ciąg
nąć wycietJci młodych ludzi z* 
miasto. N ie jłu gc  będą z la ła  oć 
gwaru —  szukać dróg przez szła 
ki leśne i polne ku lepszemu ju-

ły miejsce odczyty o tańcu i wycho. 
rzeczy waniu ItzVvznym, Konkursy interpre- 

racyj taneczny ń baletmistizów i na
uczycieli tańców oraz międzynaro
dowy turr"’ej ańców scenicznych i 
szampionat tańców sa>onowych.

Liczb? nagruć sięga olrołc 70-cm, 
poza tym kiżdy z uczestników 
trzyma dyplom pamiątkowy.

■ Z Polski zaproszono do udziału w  
jury o. Łdward? J kury tę, b» dyrek 
tora baletu Opery wtem za „skier jtd 
nocześnie powier :ając mu prze Jsts- 
wideisrwo .urn. ĵu i szampionatu na 
ł-oIsKę. P. Kuryło ma również wy 
glosie odczyt p ; : „Polskie tańce nai 
roaowe", ilust-owany pokazami ta
necznymi.

R a k i e t a  n a  f t s f Q i v c
w  i r . a j u  b i e ż ą c e g o  r o k u

b i d z i e  w y s t r z e l o n a  w  A m e r y c e
NOWY jORK, 29. 3.

rium prof. Hotdara w stanie Nowy
Ateksyti odbywają się przygotowania
do wyizuceiud pierw zen u • pocismi

tru. Miasto pójazie na spotkanie na księży,. Jak vńadomu. proL Hot-
wsi. Albo ja  zmrozi swym chło- dńr ju« oo lj lat nracuje nad ^bu-
dem, a'bc od mej nabmrze sił i , f0<?"ranle‘f  tykiety htóKra * * * *  W ' 

. - łaby wyleciec poza ibrąh atmosfery
08rnia- i ■ pr-ezwyciężając siłę c.ążema, prz®-

iwririi bye przestrzeń międzyplanetarną
 ̂teielącą not od księżyca.

» Tetcetycznie wyrzucenie takiej ra
kiety ,est możliwe Mus. otu w  mo-

N a r z e c z o n y
130 panien

Poncja w  Salonikach areszto
wała pewnego aferzysta podają
cego się aa Piotra Saklsa, ale po« 
sługującego się jonadto jeszcze 
kilkoma na^wiukam Specjalno
ścią Sakiea było „narzeczeństW ', 
w czasie którego wyłudzał on od 
naiwnej panny wszystkw oszc sęd- 
ności, ft następnie znikał bez sla
bu. Saki? bardzo sumiennie no
tował wszystkie swe narŁcuzeń- 
stwa i  po aresztowaniu -Jialero* 
no przy nim spis wszystkich „na- 
i zeczonych" i  ich tptografi®. Re
jestr ten pozwolił ustalić, że Sa- 
kis był jednocześnie narzeczo
nym 130 kobiet. A  co najciekaw- 
oze, że naprawdę był kawalerem!

ineitcie wystrzeien.a pojadać pier
wotną «zybkośc dość dużą, aoy móc 
przezwyciężyć krążenie ziemi, az dc 
chwili, gdy .najazi. się w obrębie 
wyciągania księcyca. Praktycznie 
jednak wyłoniły się trudności w wy-

\A latoratc- borzr wybuchowego materiału, loóry 
by miai popychać rakietę w  czaató 
przemegamp jej przez atmosfeis. -•>«• 
oru i.ynaiezienia ncchanizmu ktoł ul 
•yby regulował częstość wybuchów.1 -b  

Jak donoszą dzienniki, prof. Hot- 
dar ■ zczęśliwie wybrnął r iych trud
ność., przy czym ostatnio wteie po 
mocy okazai mu Linaocrgli. -

W  pooliżu Busfela zbudowanr jea. 
wie^a 18 HŁ wysoka skąd w  pierw- 
s^ych dniach tiiajt br. będzie wyrzu 
eona rakieta.

Pocisk jesi wypehiiony substancją, 
która przy wybuchu daje oślepiając* 
światło, dzięki temu moment upad 
ku raiuety na Księżyv będzie widzła 
ny przez mocn, teleskopu.

Zycie kulturalne
TEATR

W teatrze Oaeon w Paryżu grana 
jest sztuka w 4-ch aktach V,ctor? 
Margueritte p. t. „V  entant". Sztuka 
ta porusz-1 rrzy problemy: małżeń
stwa Dezazietnego, pragmeme i dą
żenie mężczyzny do ootomsiwa oraz 
dzieci nieprawycń.

We Frankfurcie n/Menem teatr 
. . , . ... - miejscowy wystay-ił z dużyn: powo-

uo wzięcia, bo mc ozenw się ̂  d/enitrm komedię Romana Niewiaro- 
joszcze ani razu wicza p. t. „ I love you" (w Polsce

sztuka ta grana bvła p. * „Ich tro
je").
H A tJ K A

W dniach 4 — 7 lipca b. r. oapę- 
dzie się wc Lwowie pod protektora
tem Pana Prezydenta R. P XV Zjazd 
Lekarz, i Pizyrodników Polskich. Z  
okazji Ziazdu idbędzie się w lipcu r, 
b. we Lwowie Wystaw? Przyrodni* 
czo -Lekarska. Przewidziane są rastę 
pującf działy: naukowy opieki spo < 
łecznej, zdrojowiskowy i n'Temato
wy Udział w dziale naukowym jest 
bezpłatny Termin zgłaszania ekspo
natów usta] >no na 15 ma,a b. r.

1 A C E K  B R Z E Z I N A  « 0 )

TOW ARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

r —  W h is k y !  —  w y k rz tu s ił p rz y b js z , s iada jąc  z rozkoszą  
na foteJu. G d y  w y k o rc z y i '-zw artą  szl ,a n k ę , g ja w iła  się Joan. 
P rz e ta r ła  ze zd u m ien iem  oczy i dotknęła palcem  strzępów  
jego  u b ra n ia .

—  W ięc ... w ięc  pan  je d n a k  ży je?
Z a ś m ia ł się ca łu ją c  ją  w  ” ękę.
—  J a k  p a n i w id z i. Ż y ję  i  d a le j m ogę p o d ziw iać  p iękn e  

ko b ie ty .
—  D a jc ie  p o k ó j z k o m p le m e n ta m i —  d en erw o w a ł się 

Good. —  O p o w iad a jże , Ig o r co z w a m i było . N ic  n ie  w iem y , 
niczego się n aw et n ie  dom yślam y.

D żaw ac.łiow  odsapnął g łęboko, do ko ń czy ł szk lan k i 
z w h isky i  u s iło w a ł p o p ra w ił k ra w a t  Spostrzegł je d n a k , że 
go n i t  m a, m a c h n ą ł w ięc  p o g a rd !'w ie  rę k ą

—  N a w e t n ie  w stąp iłem  do m ieszkan ia , by się trochę n r  ze
b rać  i  w y k ą p a ć ! —- rozpoczął. Prosto od gran icy  n a  piechotę  
ć c iężaró w ką  p rzyg n a łe m  tu t? i.

—  A  co tam  było?
—  T a m ?  W  Sow ietach? N ie  m a  o czym  m ów ić . G ran icę  

przeszliśm y dosyć spoko in ie , n  e zauw azeno  nas. N iestety , 
w  czasie p rzechodzen ia  p rzez  T e r te r  n a tkn ę liśm y  się na k o 
lum nę sow iecką. D ia b li  w ied zą , skąd się łam  w z ię ła . W y 
s trze la li nas ja k  kac zk i. Z  trzem a lu d ź m i ty lko  zd dałem  
ujść, lecz ja k  w id z ic ie , d o ta rłe m  sam . T a m c i trze j p a d li p rzy  
g ąw rg tp ym  p rze c h p d ze n u  granicy. Sam  m yśla łem , żę żyw y

n ie  w y jd ę . Jakoś P a n  Bóg czu w a ł nad e  m n ą .
O p o w ied z ie li m u  h is to rię  n iespodziew anego p o ja w ie n ia  

się S u łtanow a.
“ —  S łysza łem  coś o tym . S zo fer c ię ża ró w k :. k tó rą  ostatn io  

jech a łem , o p o w ia d a ł m i, że o d d z ia ł sow iecki w d a r ł sie na  
te ry to riu m  persk ie  i  s p a lił juKą: w ioskę  pogran iczną. N ie
przypu szcza łem , że to o w as chodziło , A  S u łtanów ?  P rz y p u 
szczam , że także  ro zb ito  m u gdzieś oddz a ł. W ra c a ł w idocz- 
n ie  do w «s —  no i  p rzy p a d k ie m  w y ra to w a ł w as z c’ e żk ie : sy
tu ac ji. Czy zg in ą ł?

Good sch y lił g łow ę.
—  Sądzę, że tak . N ie  m ogliśm y go ratow ać.
—  R o zu m iem . '
.—  C zy  p an  n ie  przypuszcza, że w grę w ch o d ziła  taka ;  

zdj-ada? —  sp y ta ła  Joan.
D ża w a c h o w  w z ru s z y ł ra m io n a m i
—  Bo ja  w tem ?  Przypuszczam  je d n a k , ze n ie . N ic  puści

lib y  nas aż do T e r  te ru . G ro z iło b y  im  to  tym , że m oglibyśm y  
się w y m k n ą ć ! Z resztą  n ie  zau w aży łem , b y  na  nas «:z°kali. 
T a k  sam o zd z iw ie n i b y li naszym  w id o k ie m , ja k  i  m y  ich  w i
d ok iem . N ieste ty , b y li s iln ie js i. Coś dw ie  k o m p a n ie  w  p e łn vm  
u z b ro je n iu ! 1

N ie  och łonęli jeszcze z p ierw sze j n iesp o d zian k i D z a w e -  
chow w ró c ił do siebie, b y  w y k ą p a ć  się i p rzebrać , ob iecu jąc , 
że p rz y jd z ie  n a  ko la c ję . S ied z ie li w  sa lcm c, zastanaw ia jąc  
się nad n iespodzian ie  o d ży łą  w y p ra w ą  kau kaską , gdy w p a d ł  
służący m ó w iąc , że ja k iś  c z ło w ie k  bez p u k a n ia  w szed ł do 
ogrodu, i czeka na  dole na p an a  Gooda. Persow ie n ie  m ie li 
zw ycza ju  w chodzić  bez p u k a n ia  do dom u. B a li się psów  i w o
le li stać p ó ł godziny p rzed  n ie za ra k n ię tv m i d rz w ia m i, n iz  r y 
zyko w ać  zetkn iec ie  się z n ieczystym  zw ierzęc iem . Gość n ie -  
dnonsow any p u k a n ie m  b y ł w ięc czym ś n ad zw ycza jn ym .

Gond w szed ł do h a llu  i s tan ą ł oko  w  oko z w ie lk im  d ra -  
bęm - odziam Tn w  zb y t ciąg.ne p łócienne u b ran ie . N a  g łow ie

m ia s t czap k ’* m ia ł n ie  p ierw sze j czystości b an daż. W y s ta ją 
ce spod niego obrośnię ta  gęba p rz y p o m in a ła  coś G oodow i. 
Jed n ak  n ie  m ó g ł się zo rien tow ać od razu .

—  Cze m ig ir id ?  * )
—  Jestem  A rh m e d !
—  A cbm ed? —  i po raz  d ru g i tego dn ia  Good s p o jrza ł na 

stojącego p rzed  n im  c z ło w iek a  ja k  na w racającego  z tam tego  
św ia ta  u p io ra .

' —  S łużący  S u łtan o w a?  -
—  B a le  agha * * ) .
G ood u s iad ł n a  krześle , oc iera jąc  pot sp ływ a jący  m u  

z czoła. T o z  on w id z ia ł tego cz ło w ieka  w alczącego w raz  
z S u łtanow em  pod  w ioską  p o g ra n ic zn ą !

—  G dzie  tw ó j pan ?  —  zwrócte s’ ę g w a łto w n ie  do p rz y 
bysze.

S c h y lił g łow ę.
—  Z g in ą ł, p a n ie '
—  W te d y  pod  w ioską?
—  T a k !
Z a p a n o w a ła  p rz y k ra  cisza, na  k tó rą  n a tk n ę ła  się schodzą

ca z góry  Joan. S p o jrz a ła  na gościa i  poznała  go od razu .
—  A ih m e d ! —  k rz y k n ę ła  p rzerażo n a , co fa jąc  się do b łu . 

Czu3a .a k  gdyby z ’ e n ra  u su w a ła  się. je j spod nóg. O panow a
ła  się je d n a k . O p a rła  się ty lk o  ciężko o śc anę, patrząc  trw o ż-  
ni? n a  ponurego K u rd a .

A chm ed n ie  b y ł ro zm o w n y. L ak o n iczn ie  S tw ie rd z ił, że od 
dz lał został ro zb ity , a k  i  gdzie, tego n ie  m ógł d o k ła o n ie  po
w iedzieć . P a n a  swojego pog rzeba ł w  po lu , pod spaloną w ios
ką , i  p rzyszed ł ne  piechotę do Teh eranu , Chce się zgłosić  
ne służbę do Goodów.

* )  Czego chcesz?
* * } Tak. panie?

iD .  c. o ) ,
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Di dnia Przybyło

12-47 5— 3

D*iź A n ie li Wd. 

Jutrc Balbiny P .

3LA33t%
TEATR W IE JO : ni cczy»ny.
TEATH NARODOWY, o  g. i-ej 

I”  z Solskim, Ćwikłiń-
A, węjjrzyneu,,

HoJ"ATk *'0LSłu: 0  S "»>y «nw

O g- 8-el ,Juv.o

.Łato w

TJa TK l£TN«=
Wtdzitta*.

TEATR M AŁY: O g. 8-e]
Nohat"’’
J TEATk NOW Y: O g. S-e

TLiSTR ATENEUM. O g 
®<e na krze1

X EATR KAMERALNY:
"Tajemnic lei arska".

'lT A ’rR MAUCKlfcj: O 8-ej 
mieszaj”

TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 
4Si: O 8 15 świetna komedia „We- 
•ocy Emll“ . Ulgi ważne.

TEATR .815" (Śniadeckich 5): 
O g. 8-ej .Taniec szczęścia*,
. T E A T R  „ l i  R ZfcD A W  (Oafe 
Club): „Szopka polityczna t937”

Powiększenie Wtelkopnlski
Kalisz, Konin i Koło w wol. poznańskim

Powrót h istoiji-inycli części 
Wielkopolski do macierzy, mający 
nastąpić przez przyłączenie dc wo 
jewództwa poznańskiego powia
tów kaliskiego, tureckiego, ko
nińskiego i kaliskiego, nie prze
staje byc tematem staiych rozwa, 
żań i bacznej treski społeczeń
stwa i prasy wielkopolskiej. Jak 
wiadomo, powiaty te były już 
częściowo związane z Wielkopol
ską przez jednolitą organizację 
wojskową (wspólne D. O. K .) 
oraz przez przynależność do okrę 
gu poznańskiego Sądu Apelacyj
nego. Przyszłe wcielenie admini
stracyjne uzupełni dotychczaso
wą łączność.

Nie wspomina się w prati*. że 
dz.ęki działalności Związku Pol-

„Zł -

*¥ -

ikiegu na ;erenie Kalioza, Koni
na i Koła osiadło kilkudziesięciu 
kapców i rzemieślników wieiko- 
poiskich, którzy wzmocnili polski 
stan posiadania w  tych miastach 
Powiększenie województwa poz
nańskiego o cztery powiaty woje 
wództwa łódzkiego musi się a ać 
bodźcem do dalszej wytężonej 
pracy nad upodobnieniem K ali
sza, Konina, Turka 1 Kola do 
miast wielkopolskich. Takie 
„dźwignięcie wzwyż" wymaga ze 
strony wielkopoisKiej większej 
dyscypliny społecznej 1 wytrwał- 
łośti.

; Naieźy stanowczo' podkreślić, 
że bez zorganizowanej akcji, o- 
partej o fundusze nie uda się 
wzmożenie polskiego stanu posła 
dania w tych miastach. Polsk. 
etan posiadania, jeśli chodzi o 
nieruchomości miejskie, przedsta 
wia się jeaynie w Kanszu dość 
korzystnie, natomiast w  pozosta
łych miastach większość nieru
chomości znajduje się w  rękach 
żydowskich, Na rynku w  Kola za
ledwie dwa domy znajdują się w 
rękach polskich. Dotrze nato-

M lIPSEIKni4ve/v (Juli
H E B L E

. P M N -  k c m p l i t y
•r*. 1BT»gwarantowana 

l l O a f £ l f $ l l (  Al. JerozoiimsKa 27
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Chleb i praca dla Polaków
W której miejscowości 

jesi polskie kino?

31 A T> 3 O
Wiórek JO marca _

,J 30 Pieśń „kiea*' ranne wstają zo- 
6.3.- Gimnastyka, 6 50 Muzyka 

1 Vl> ), 7.25 „Porę informacj,” , 7.30 
e ZV ? VP<Vty), 11.57 Sygnał czasu 

2 Kr=kov.a, 12 03 arce poi*
'■ *  Moniuszki, Namysłowskiego i Lz- 

i 2-50 ..SgrzynKa rol- 
*0 0  W*ad>mośc; gospodar-. 

S l  Ł Schmidi i onuestra
m »  tporty'.. *6-0c .Stolica i 

Kt M av7 c lb .10 , iy c ie  kulturalne 
6.15 „S toycka P. K O ” , 

j?'.;® ,-^-fpół ifiandoLmsiów „Kaska- 
i, V , ,  ” Dni powazedmf państwa 

powieść „łowiona, 
17.11 Kc icert Kameralny. l7.5o „Fa
cecie pana Zer; * _  m on O g  18,uO 
Pągadanka aktualna, ib .10 „Sport na 
pom om  -  pogadanka. 18 20 Kon
cert rt-iamowy, -8.5C Przemów eme 
wojewody pomorskiego Wł. kacyki* 
wicza i  okazji otwarc a Tygodnia Pro- 
tagaw y  komorz* (z  Torunia), lu.oo, 
••Łysku ujemj Czego szukamy w
teatrze” , 19.20 Muzy Ku lekka, 20 .Oo 
K. zmowa muzyka ze słuchaczami ra
dia, 20.̂ 5 Chóry pomorsKle przed mi
krofonem (z  '-orunia), 20-55 Pogadan- 
*a aktualna, 2i.0o „Żarty muzyczne” , 

45 „Ptyfy dla znawców —  |an 
Brahms** tpłytyj. 22.20 p o rtre t I r z j  
'y^ztwakiegc na tle jego listów” —

s-Kię litcacki, 22.30 muzyka tanecz 
na.

środa, 31 kwiemia
Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
.??.Gimnastyka 65u Muzyka 

ł „ ; , .  - -  „ ł  arą informacji*. 7.30

S u  S ^ 1-57 Dygnał ciasu

Odzie brak jest pclokcih rzemieślni
ków-. ślusarzy, krawców, fryzjerów, 
dekarzy, zdunów, kowali, stolarzy, 
bednany, garnca, zt murarzy i mala
rzy?

potii.eL.ne| W którym mieście mogłaby egzj- 
s,ow;ć fabryKa mebli, przedsiębior- 
stwo mukarsko - kamieniarski, oraz 
prz^dsięb orstwo sziuKatorski (mo
zaika, sztuczny kamień, marmur).

W k órej miejscowości mógiby się 
osiedlić .usznikaiz, kotlarz - instala
tor wodociągowy i kanalizacyjny?

W których miastach potrzebne 
składy spożywcze?______________

są

N i e w i e r n a  C h i n k a
LWÓW, 29. 3. We Lwowie zło 

żył „ policji doniesienie kupiuc 
chińaki Diń • Tsu - Sziń, że żona 
jego uciekła z domu, zabierając 
różne przedmioty i gotówkę, war
tości ogólnej 1.000 zł.

miast przedstawia się uświado
mienie ludności w iejskiej zwłasz 
cza w  powiecie konińskim i kol
skim, gdzie słynne zajści zagó- 
rowskie i w Wy szynie przyczyni
ły się do wyicopania między chro- 
pem i żydem przepaści. Społeczeń 
stwo, kupiectwo, rzemiosło, samu 
rząd gospodarczy i terytorialny 
muszą sobie podać ręce, by we 
wspólnym wysiłku, wracające do 
macitrzy ziemie oczyścić r nale 
ciałości zaborczych oraz rozsze
rzyć i powiększyć linię wypadową 
zachodnlo-polskiego żywiołu go
spodarczego na wschód. Ważkie 
to zaaauie, lecz nie naieży wąt
pić, że (tężyzna wielkopolska po 
kona wszelkie trudności na dro
dze ka wielkość! 1 niezależności 
wewnętrznej Polski. (H . S.).

nowocześnie 
urządzoną 

stacjo obsluat.Promenadai

R a U s z b e z p r e ^ n f r
S a n a c j a  w  i n n i e j s z o f t l

POZNAŃ, 2a. 3. W Kaliszu od
były się wybory p rezyden t ncia- 
sta. Zgłoszono dwóch kandyda
tów : przedstawiciela prorząćowe- 
go Ignacego Bajnickiego i 
st&wiciela PFS Stanisława Ko
walskiego W  glosowaniu 19 gło
sów oświadczyło się ta kandyda

tem Bujnickim, 15 za KowUsKlnfj 
a 11 kartek było pustych.

Wobec tego, ze nikt nie otrzy
mał większości absolutnej zarzą
dzono ponowne wybory, leaz wo
bec sprzeciwu radnych Klubu 
Narcjow tgo  i PPS ,'k tórzy opuś 
cilj salę, musiano wyUopy odro,, 
czyć- | j

K ronika prow incjonalna

Gdzie są 
wy rybne

do wydzierżawienia sta-

Gdzie
kamie?

są do wydzierżawienia pie-

Gdzie mógiby się osiedlić ogrodnik?

Gdz e mógfoy się osiedlić właści
ciel samochodu ciężarowego, trudnią
cy się transponem?

Wszelkie »g!oszenla ł ■ informacje 
prosimy kierrwać do Związku Po. 
skiego w Poznaniu, ul. Pocztowa 27 
m. 1, skt poczt. 2 4 3 , tel. 1 2 -2 8  lut 
do oddraiu warszawskiego Krak. 
Przedm. ąl.

||P|P|I g  aran.ow-i 
P i l  N I  1 po^ca stola: 
I  « L > U  !■ m M a n i a

gwarantowana na dogodnych warunkach 
stolars vJan R Y B A l I C Z Y K

t k o w i k a  1 3 9  w  p o d w ó rzu

GARWOLIN
26 006 ZŁ. ZA  BEZPRAW NY 

W YR Ą B  LASU 
S.-d Oki w Garwolinie rozpatry

wał ostatni > ciekawą sprawę. Miano
wicie w roku ub adoiinisći-acja maj. 
Pouzamcłc, należącego do dóbr Fr. 
Zamoyskiego dokonali bezpsawuego 
wyrębu laBu. W  konsekwencji staro 
s ,*  powlatuwy ukarał Z.-moyskieg^ 
grzyw 1I4 w wysokość’ 26.148 sł C 
powyższego orzeczenia Zrmoyski od
wołał si<? Jo £,du O ki. w Gai woli
nie. Na odbycej ostatnio rozprawie 
sąd uziu ł jego tiaę i  potwierdził 0- 
rseczenie starosty yo: atowego.

CHEŁM
ZA Y  ALIŁ  SIĘ DOM 

Coiaz częściej notowane w  kraju 
v ypadki zawaltnia s-ę -omów wia- 
czą o braku odpo-dedraej opieki nad 
kwalifikowaniem d >mów zc strony za 
intoTbaowanych w  tym władz. Wczo
raj w  Chełmie mieszkańcy domu przy 
ul Pilichomki 6 zaskoczeni zosiah 
„atiiiąsem, od ktorego zarysowały 
się ściany 

Przew dując katastrofę 'fzyscw w 
popłochu opuścił o om Gdy ostatni 

Aator o i aszcaat wnętrze, runa' su
fit i częś' ścian, rujnując zupełnie
„iii eskwa.

Tylko dzięki przezumośd ludz5, 
którz' —  jo£ było wyżej poufnr — 
opuści,; w Oatdt,iiin muhicncie mie- 
OikanA, T-.ypadek nie podągnąi o- 
fiar w ludziach

LUBLL*
r> PP Z . SZŁ' )ść  *LTTBEuShIEGO 

TEATRU  
Dnia i  kwietnia, z inicjatywy pre- 

z) d uitc miasta Luhlina, B. Liszkow- 
ckiego, odbęuzie się zebranie osób za
prósz -inycb '•eiem om 5w'enia dotych- 
czasov ej* a ział .moćc’ Teatru Wołyń 
rkirgo (objazóos ego ;, Ltóry wobeo 
braku teatru stałego dawał tu od

1933 r. szereg przedstawień 
Ns zebraniu tym ustali fcię możli

wości w kierunku zainstalowania w 
Lublin,,- teai.ru ctałeg'.

Wyriku obrad oczekuje z żywym 
zainteresowaniem ogó- społ coeustwa, 
jako że sprawa ta czeka j'uż oa k:l- 
ku lat na ostateczne rozwiązanie. 
REWIZJE I  O B IA W T  N A  TERE

N IE  M IASTA 
W związku z mnożącymi się ostat

nie wypadkam zbrojnych nap aa ów, 
rabunków, włamań itd., mejscor;- 
właaze bezpieczeństwa publicznego za 
rządziły szereg rewizji i  owaw z 
róvmc na tereru, przedmieść, jaL i 
w  samyir - oście. W  rezultacie przy- 
trzymanu kilkadziesiąt oaob ze świa
ta "przestępczego. P r  „w ie wszystkich 
zaAicoZtowano i osadzono w  więzie
niu na podtuiwie, znalezionych przy 
nich dowodów, świadczących o winie.

sL/.SK
O FIA R A  PR AC Y

W  szpitali' OO Bonifratrów w Ka 
tuwicach I I  ziriarł ahatkiem odniesio 
nych obiażeń przy pracy w  hucie 
Baildon" w  Katowicach 33-letni Jan 

Kruzer z Suunowca. Kruzer został w 
Wielki ] dątek oblany stopera meta
lu J odniósł poparzenia trzeciego stop 
iłe ,  tak, źe wszelkie wysiłki utrzy 
mania go przy życiu okazary się bez- 
“Kuteczne

T- j EMNICZY W YPa DEK ,
W Wielką Soootę w szepier.icaęhi 

zamieszKals w  suteiynw szkoły pow 
szechnej b2-letni Jakut K r ' czyk pc

wrócC podchn-ie.ony o godz 18-teJ l  
wszczął kłótnię ze swą żoną i cór
ką, wyg”! żająn im przy tym aabl- 
citm. Poniewas. Krawczyic porwał aa 
tasak i +łuczek, przerażone kobiety 
zbiegły z domu. K.eay powróciłj . z 
powroten zastaty Krawczyna mar, 
twym z ianą ciętą n t prawej s tr  - 
nie głowy i  z pętlą zaciśniętą nu 
szyji. r

Zwłoki Rrawcz; -ka zabezpieczone 
celem przeprowadzenia s ikcji zwłoł 
dla. u .stalenia czy nie zachodni tu wy 
padek upozorowanej samobójstwem
zbrodni.

ZAt*GŚ£ \  ^
LEKARZ PRZED AĄbEM  

Znany na terenie Zamościa lekan1 
dr. M rdrielając pomocy przy pora
dzie bliźniąt, spowoaownł śmiera swej 
pa, jentH, Zofii Drzewieckiej. W  kom 
sekwencji dr. M. zasiądzit tueDawen 
na ławie oskarżonych.

Bprawa budzi w Zamościu zrazu
rwałą sensację.

W I L N O
YAS.4 BEZPROCENTOWA 

V r Swięcianach powstah. rewa pla
cówka bezprocentowego kreoycu p n. 
„Polska Chrześcijańska Kasa neu, 
procentowa".
CN.EY INNIENIE N a RODOWCA 
W  nądzie - kręg i^rym rozpatrywa

no sprawę Ai.umucKiego Adama, kię 
r  iwT)’nt Koła Btr. Narad, we wsi 
Mam, który zosta* osKdrzony e zwo
łanie nieieg ilnego zeorann. Sąd o* 1 
kręgowy oaKan'oi eg ui iewinnił. WJt

Kronika poznańska

J t e k ”
Zlikwidowanie szafki fałszerzy
i „Unisław” na czele

prowadzili nowoczesną... mennicę
1-2.0? Mata Orkie- 

g-,., — 12.50 „Tyraniu geścinno-
g-Łr., 1 * °8fcdsnk* 15.00 Wiaaomoćci 
g^podarcze. lć . ir  Trio yuonow- 

, Radia. 15 .5 5  „sarzynKu 
f^hmezna .16,10 „Świąteczni, odwic- 

* obrazek ahicho-wiskowy dla 
uweci. 16.30 Najnowsze nagioiu* ua. 
« y t n  'en',rów (p ł.) 17.00 „kate-
cnizm 1 ycersKi”  — - odczyt 17.15 Kon 
ce"t srlistów. 17.50 „Chaos i lad 
wewnętrzny — rosmowa z przyjacie- 
lem‘‘. 18.00 Pogadanka aktualna, 
18.10 MA-iCmośc sporaowe. 18.20 
Koncert reklamowy, ig  yrogrem 
uu utro. 18.50 „Przegląd wyaaw- 
n-ctw rolniczym** _  Tadeut' Sawi- 

ia.i)o ,^iiędzymorze“ —  Stefa-
^  * ° *  l ^.2o Aleaa-najr

l ar skrrypoowy -  mod 
j w7,-ccnkniu londyńskiej or- 

^ 2 . 1  flmar~ l<>ni :znej (pł.). 19.45 
1 ’’ ' e*iecjaŁ- _  ojczyzną wio-

łta 1 cd if-oncerL rozrywkowy
2?  p '.Chwila Biura Studiów . 
20.55 Pogauanka aztuama. 21.00 „O- 

0 Ciiopime' — wieczór XIU 
21.45 Mała Or- 

r  r f  u‘ „  1 “ działem „Czwórki 
u Eksperj mentalny

W M yi nraźiii, tłuchowisko histo- 
-Dwn- Marie- Ju- 

k,i“ * ,Si':wV aeK°   ̂ Yryueryka Schil

i ™  S f ” * '  - 3 M  Uu,yk* u -

Pr°ces o zamach
ptiardowy

nv - r̂ l'st ly  tydzień  wyanacao

v “j serii £ !erVB“7y T,roccs z n°-
to c zn y c h  p S w ł ? ^ ^ 0?, V' właaze na tle za-
v ^ d n  „p, łardOT7ch w W ilnie, 

c !  l e t n i a  przed wileń-1
r a ^ tn  v <,? t k r ^ ^ T a -  Stani, robotnik Stanisław K ijak, którv1 
aresz,cwany po z^ ch J
p rtk r  m na sklep z przy bor a- 
m  ‘ CiPSiALjuŁtyia. ..Unśm

Oa kilku tygodni nieuchwytni’ fał
szerze pusztzaU ma-sow* w obieg fał
szywe monety na terenie Warszawy 
I ( KOliC.

Wtaaze śledcze ustaliły, że działa 
tti zorganizowana „zajKa. nu czele 
której stal taiszer- zwany „ju rtk " i 
pomi :nik jtgo ..Stanisław* , Po dluz- 
azych obse,-' acjach pobeja wkroczy 
ta do mieszkania Marii Puchały we 
Wiochach 1 zastała tam kilku osobni- 
uów . przy których znaleziono fałszywe 
monety 10-cio, 5-cio, 2 i l-o ztotc-wc. 
1 „  ja wki oczyta w momencie wy. 
kładu prowadzonego przez Puchało-

JS is

krap. my alkoholem. „Jurek14 mcazM 
się Józefem Ziomskim, też 2 9 , noic 
w mym jako fałszerz :>d rok« 1 9 2 6 , 
poszukiwany listami gończymi za de- 
zercję t wojska i ucieczkę 1 więzie- 
nia. Ojciec jego, otamsiaw, ooecnie 
odsiaduje karę 18 lal w więzieniu
St lętokrzyskim m  zabójstwo.

Kompanem jego oka/al M  Stani, 
staw I IpatowiecKi, który był głów
nym wytwórcą falsyfikatów w miesz
kaniu swoim w Legionowte. Znale
ziono tu w wielkiej ilości monety 
i0-cio, 5-cio i Z 1 I-o zlotowe, 
formy gipsowe, srebrne blasrki, j p .ma ;-i|. _ 1  _. 1 , iurmy cipoowę. btsornc owwuuj olni1

saw as^"'’*  *  * *
i>am szef zajki „Jurek" — Józef 

Zlomski, używał aż 7 cowodów oso

monet był następujący:
Do sklepu wchodził "osobnik z jed

ną ijiszywa monetą, zakupywał dro
biazg i po zainkasowsnin raszty wy- 
Cnodzlł ze sklepu, zaopatry al się „  
rtową ihonetę <)d oczekującego c zlon- 
ka szajki. Vi razie rozpoznanie przei 
sklepikarz, falsyfikatu i zatrzymani*’ 
kolporter tłumaczy! się, le nie wie 
skąd dostał Ul$zvwą monetę. I alsytt- 
katy były soorządzane w formie g,p. 
nowej, następnie galwanizowane Jed- 
noczesme policja o-iyatapHa do art- 
s^tor ama kolporte-ów i l;kwidać 1 
..tabryki". W p-ikoju rzy leg  ym dozylegtym
. szKoły" we Włochach' ooHcja zai 
la „Jr  ka" 1 „SttnWawa**. którzy nsl. 
snoJ''.jniej spożywali obiad suto za-

STUDENTÓW
wykwŁlifikowanjtol JiorepetytorSw 
b.uralistów, ak* zytorow polw* 
MlURr HOSREDN1CTM A PRACY 
przy 1-wle Bratni: Pomoc >-Ł-J.r.
w  V. arszawie, Krakowskie r r7r'i,.i.
30 rei. 2-77'®. Godziry przyjęć

‘J w s z h i  w a e s z a w s i d e  

i w w E s r y c j E

Ta „  Wisłostrada 
Nim nam .ńę nada 
Mozę da kata 
B u c  „ W I S W S I R A U " '

białych, które sobie sfałszował, uiy 
wając odpowiednich chemikalii. Are
sztowane również 1 4  kolporterów,

V  czasie atestowania Puchalowa 
?if \ aia ukiyć srebrne blaszki pod 

ł lusiem. "rawą , eka Puchały była 
Helena Buczyński która wspólnie 
z ma DraewoziUi falsyfikaty do War
szawy.

Na podstawk lykaza w znalezio
nych Ksiązkact policja ustaliła że 
OpttowiecKi, jako . ,w ’tworca“  sprze
dawał 'alsytikaty Ziomskiemu, bio
rąc; za 13 zt fałszywych % zŁ, za 5 
— 1-20 zł-, za 2 zł. —  60 groszvt za 
J zl. _  ię groszy, zas Ziomskl sprze 
dawał je Puchale o 50 proc- drożej.

Całą szajkę osadzono w  a-eszciu

ODDZIAŁ „ A H C 1- POZNAŃ; 27 GRUDNIA 2
K IN A

.polio- .JPłorilemu , erer".
Słonce: „Buffalo Bill".
Metropolie t „Płomienne serca" 
S fim a: „Katarzjmka".

* BTĘTA W  PO ZN aN IU  
Od Wielfc^ego Piątku wzmógł 

ru h przea świąteczny w b andu i 
kolei. Piękna, pogc da sprzyjała 
kupom, która jtdiialr były mniejsze 

zeszłorocznych, Licznych przechod 
niów ucieszyła przy ul. Pierackiegc 
pujta w; stawu sklenu futer żydow
skiej „Kamczatld". Pr tajemniczym 
zamachu peWauwyro, który wyrzą-

się
na
ła 

dził nieznaczną tylko stratę Herszo* 
wi Brrskinowl, fi rana zlikw-lowała 
się. W  piątek i  soootę kina i tea
try yły nieczynne. Uroesysws rezu
rekcje w poznańsidc' kościołach od
prawione częściowo w  socoię wieczo
rem zgromadziły dumy wiernycu. \T 
obotę panował ożywiony ruch Da 

dworcu. Wyjeżdżałc stosunkowo nie 
wiele o?ób, n? om.ast bardzo w.eic 
osób Tirzjoyło do Poznania na świę
ta, W  pierwszy dzień świąt około 
południa otwarto kawiarnie, a bilety 
ao kin rozchwytywano. Spokojnie i 
pogodni* spęazał Poznań święta.

l O G Ł O S Z Ł W a  D R O M l ]

Podwójne składki ubezp eczediowe
Dhr4  od 3 lat pracownicy monopoli

Organizacje pracowników pań
stwowych wystąpiły do rządu o 
przyspieszenie rozstrzygnięcia o- 
sobliwego zatargu kompetencyj
nego trwającego ju i  o-J 3-ch lat. 
Od roku 1934 toczy się spór mię
dzy władzami tkaibowymi, a Mi
nisterstwem Opieki Społecznej w 
sprawie ubezpieczenia niższych 
funkcjonariuszów wszya+kich mo
nopolów państwowvch, co doty
czy blisko 4.000 esób. Narazie 
pracownicy tych instytucyj musiA 
płacić podwójna składki ubezpie
czeniowe zarówno na rzecz ubez-

Ssmobójstwo ucznia
W ILNO. 29, 3. W Baranowi

czach odebrał sobie życie wy
strzałem z rewolweru w serce 17- 
letnj uczeń tamtejszego gimna
zjum państwowego, Anatoliu»z 
Jacun. Powodem samobójstwa 
była depresja wywołana śmiercią 

puUL 1 U i.^V.^4ikhJcai W naucŁ

pieczalni rpolecznej, iak i Państ
wowego Zakładu Em erytalnego.

MEBLE

A . A ) P K A Z J A  M E B L I
Firma chrześcijańska „J. CH,ŻKOvV- 
óK l” . b ac 1 izech Krzyży 12 —  No
wy Świat 39. -  Pi »rwsze żrodłu' 
_  Własna wytwórnia' —  Pokoje 
komplety od 800 do 15**0 zl. Gabinety
— Stołowe — Sypiamie —  KIubv — 
Pokoje —  uniwersalne —  kombino
wane. —  Potedyńczii szIukL —  Do
godne rozplaty. — SezDlatne porady
— Proiektv „M nętrz” . Nowy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12.

|SCC>|tffyHE8VI» SEKCA
R C K S - J  T  20tllDRMW
Iikii 1 ffijmiolianini „M ATtlłtA '’

Al. Szucha », tal, 986-19 
(PP Urtędnikom ulg*—kuracje ryuełtowr)

m  j a .  r . s i e  T c z e w s k i
• h ó r n e  i w m s r y e i n e  

Z i o r a  £ 4  4 .2 -4  i 7—9-w tel.293-07

POHOC LECZNICZA
B, ie la e i jzg ltaia wenc. -n e ę o  Sa l u s t r

B O J A R S K I  d;r ,T
arpyjfnuja m a p s s a łk p w s k a  47,

M CDI £. najtaniej aotićne, gotów- 
ł lL U L L  są, Sypialnie sto
łowe. talony, gal inety, kredensy, 
sz&Ij, tapczany, - tumany. Praerw- 
nie stolartkc • tapicerakie, Wrzecion 
Hoża 16 .

M C M I C wykwintne, wybór wielki 
poleca RAD^LICK1. Nowy 

Świo* 30. róg Pierackiegc. Okazyjiu 
zamiany Koszykowa 67 podwórze.

Meble stilon- własnego wyrobu, go- 
tówKj, ratami najtaniej połcia 

Zakrzewski Jasna 18.

TAPCZANY higieniczne tapicer- 
skie nowocześni, fo 

tele kiubor wyrot własny poleca 
B. Bielawski, Zielna 17, fiunt.

ROŻNE

ELŁiiTRYCZNE P0G010-
WIC Instaiacje elektryczne, nanra- 

iŁ  wy dzwonków, przeróbki, za
kładanie anter radiowych. Uskutecz
nia natychmia,t ,,ELEKTRYK" 5Iar
ozalkowska 111, tel, 318-80,

M aszyny do szycia znanej uobrod 
„Kasprzycl iego“ łanio gotow ą, 

ratams w podwórzu, Marrzałkowaki 
133, róg Królewskiej.

I fR f l  I I modelowania, sz-cia wyu-
IM lU J U  czają Kiuntov^nic Kursy 
Ireny Pieśku l-rraogrodzka 26. sto- 
* jją t  d l» Czytelniczek ABC specjal
ni ulgi. Zapisy codziennie,

PłYTY0,30 najnowsze l-2- zamia- 
r , l  1 l In a  sta-ych „a  najnowsze 
Patefunj najtaniej „Placówka yoL 
ska" Ma-szalkowaka 79.

W rtwórnia bi-5'izny, S. Ol szew 
Warszawi. Koszykowa 48, poi ^ł. 

bieliznę: damską, męską, dz.j, innf», 
pościelową, piżamy, biustonosze i pa- 

brzuszne. Firm, istnieje od 1 9 1 ”
r. 1 0 % rabatu J a  okaziciela tiul. 
ogłoszenia. Sprzedaż detaliczna i hut- 
towa, _ pjM - wu&t

P n S A ^ V |  l A C ^ l A ^ W M E

lak  otrzymać nracęć Zwrócić sie do 
J  Admu, iłracji „A B C ", Wars..-w? 
AL Jerozohnskle la. Ogłoszcria 0  
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zam.aszczamy z ustępstwem 5 o prot 
W wypadkach uzasadrdonych crcz- 
płatnie.

P o p ie ra j
bezrobstny.h

narońowcóyt



h i t -  KOW IH Y C O tlZIEN iit -  S tr. I

Z $ ł 8 i a * R i e  s i e  • f e e r y e r ;
w o js k  n r  dokruch p o d  M o d r y le a i 

P o w s t a ń c y  l o z p o e z ę l i  k o n t r a t a k
FOP.DGBA, 29.3. WysŁamnik a- 

g< ircjh Havasa dvnosi, że wojska
rządowe po otrzymaniu posiłków 
podjęły próbę aiaKU na zariiód od 
Pozc-blanc-i, usiłując uwolnić gar
nizon oblężony w tym mieście.

Około godz. 9 rano oadziały 
rządowe rozpoczęły ostrzeliwanie 
silnym ogniem artyleryjskim po
zycji powstańczych, znajdujących 
się o 3 kim. oa Pozoplanco po oou 
brzegach strumienia, stanowiące* 
go dopływ rzeki Guadamatillas. 
Sztab powstańczy w yiaewidjwa- 
niu araku wycofał swe oddziały 
i ustawił je na obu brzegach rze
ki na przestrzeni 2 kim.

aział 4 Drygaay międzynarodowe 
Około południa wcjska rządowe 

podjęły próbę nowego ataku na 
wschód od Pozoblanco. W ataku 
tym uczestniczyło 12 czołgów Za
porowy ogień artylerii nowstań- 
czcj uniemożliwił oddziałom rzą
dowym dotarcie do d rog i“ poza 
którą znajdowały się okopy pow* 
stańcze. Ostatecznie oddalały rzą
dowe wycofały się ze znacznymi 
stra.ami.

niu przez ogień artylerii oddziały 
powstańcze poparte przez czołgi 
wtargnęły do tej miejscowości.

PARYŻ, 29.3. Agencja Radio 
donosi, że narodowy rząd hisz
pański w  Burgos w uznaniu za* 
sług dowódcy ‘ naczelnego pow 
stańczej armii południowej gon. 
Cueipo de Liano w walce z czer
wonymi nadał mu tytuł ks. Mala
gi.

Za przykładem Jugosławii
r a r o z i i 0 l e i l e  N m i f c k o - i M e c l t i e

S e n s a c y j n y  p o s t u l a t  B u k a re s z te ń s k ie g o  d z ie n n ik a
BUKARESZT, 29.3. Zawarci# 

paktu włosko - jugosłowiańskiego 
wywarło duże wrażenie w rrmuń, 
SKich kołach politycznych, które 
rozpatrują nowo - wytworzoną 
sytuację przede wszystkim pod 
kątem widzenia spoistości Małej 
Ententy i Porozumienia Bałkań
skiego. Miarodajne koła bukaresz
teńskie wypowiadają opinię, że 
wzmocnienie pozycji któregokol

wiek z uczestników tych u grupo* 
wań winno być uważane za poży
teczne przez pozostałych partne
rów.

Opłnia rumuńsk*ch kot rządo
wych jest nastawiona przychylnie 
wobec paktu włosko - jugosło
wiańskiego. Prasa rumuńska za
mieszcza szereg komentarzy. „A- 
deverul“  podkreśla, że dawniejsze 
zobowiązania Jugosławii nie ule-

Oiensywa powstańców

n'30-Wojaka rządowe, kuśre 
stroinie się zbliżyły, ostrzeliwane 
były silnym ogniem flankowym- j 
Ostateczni0 oddziały rządowe mu
siały pospiesznie się wycofać, po*1 
Zostawiając na placu boju licznych 
zabitych i rani./ch oraz znaczne 
zapasy materiału wojennego. W  
ikcji wójsk rząaowych brały u-!

1 OLEDO, 29.3. Na froncie ma
dryckim pc dłuższej przerwie zo
stała wznowiona działalność wo
jenna. Warunki atmosferyczne 
znacznie się poprawiły Cały ud, 
ciiiek Jarama nie wyłączając mo
stu na szogie Madryt — Walencja 
znajduje się w ręku powstańców, 
którzy podjęli we czwartek atak 
na m>ej::cowość Morata de Taju- 
na.

Po dwugodzinnym przy gotowa-

V.

S t ą s k E e  Z,
w  s t a n i e  r o z k ł a d u

KATOW ICE, 29.3. (Teł. wł.). 
Walka w łonie śląskich ZZZ roz
gorzała na dobre. W terenie pro* 
waazona jest obecnie wytęzoąa 
agitacja z jednej strony przez 
współpracowników posła Kapu. 
ścińskiego, będącego rzecznikiem 
Wydziału Wykonawczego ZZZ a z 
drugiej prze?, funkcjonał'uszów i 
przywódców, którzy opowiedzieli 
się za akcesem do obozu płk. Ko
ca, Ponieważ ci ostatni cieszą się 
poparciem możnych czynników i 
współdziała z nimi Związek Pow

stańców I ! ,  jasną jest dla wszyst
kich zorientowarych w stosun* 
kach śląskich rzeczą, że z tej 
walki p. Kapuściński wyjdzie po
konany.

Sytuacja dojrzała już na tyle, 
że należy się liczyć w  najbliż
szym czasie z zupełnym rozb*ciem 
śląscich Z. Z. Z. Robotnicy przej* 
dą bądź do związków klasowych 
bądź do innych organizacji. W  
Z. Z. Z pozostaną tylko przewód-
cy.

P o s .  K a p u £ r f ń s k i  w y k l u c z o n y  z  Z .  Z .  Z .
K a t o w i c e , 29.3. w Katowi- ] 

cach obradował Zarząd Główny
Związku Górników ZZZ nad u- 
chwałami, powziętymi w dniu 25 
■b. m. w  oprawie zerwania z cen
tralą ZZZ w  Warszawie. O w y 
stąpieniu Związku Górników z 
centrali ZZZ zawiadomiono pre
zesa Zarządu Głównego ZZZ, p. 
Jedrzeja Moraczewskiego,

Równocześnie Zarząd Główny 
Związku Górników ZZZ wyklu
czył z tej organizacji posła Stefa
na Kapuścińskiego, pozbawiając 
go tym samym funkcji sekretarza 
generalnego Związku Górników 
ZZZ. Funkcję tę powierzono tym
czasowo Józefowi ftenikowi, re
daktorowi „Polski Zachodnie" w 

ejsec wojewody Grażyńskiego.

Akt oskarżenia Fleischerowej
sporządzi prokurator Sądu Ap. w  Krakow;e

W  nadchodzącym tygodnia 
władze sądowe przystąpią do spo-

ła ś. p. Wanda Parylewiczowa.
Do sporządzenia aktu oskarżę-

rządzania aktu oskarżenia w gło | nia wyznaczony zoutał specjalnie 
snej sprawie korupcyjnej Klei- wiceprokurator Sądu Apelacyj- 
scherowej i ó tow., w  której, jak nego w Krakowie, Garbaczewski. 
wiadomo, czołową oskarżoną by-

9 życów grodzieńskich
s k a z a n o  z a  k o m u n i z m

GRODNO, 29.3. Sąd okręgowy 
v Głodnie skazał za dz’ ałainość 
lumunistyczną Lejbę WRkowskie 
ro na 10 la1. w ięzien;a i pozbawie- 
łie wszystkich praw na lat 10,

Chaję Markuoównę j Chona Rubi- 
nowicza na karę 6 lat więzienia 
każdego oraz Krajcra, Izraela 
Markusa i ‘Mejera Cijona po 4 ła
ta więzienia.

T łu m  b e zro b o tn yc h
a i a k u j e  m a g i s  r a t  k a l i s k i

KALISZ, 29. 3. W  Kaliszu m ia
ły  miejsce zaburzen.a. Przed 
magistratem zebrał się tłum bez-

i i a. S t o m i l "
ot.Uera filię 

w Sandbm-.rsKim
POZNAN, 29.3. Ostatnio roze

szły się pogłoski o przeniesieniu 
fabryki opon samochodowych 
„Stom il" w Poznaniu do nowego 
okręgu przemysłowego w Sando
m ie r s k i Jak się dowiadujemy
wiadomość jest nieścisła, bowiem
chodzi tu nie o przeniesienie fa
bryki, lecz o wybudowanie jej 
filii.

roDotnych i tezonowców, którym 
Rada miejska uchwaliła wypłacić 
zasiłki świąteczne, domagając się 
niezwłocznie wypłaty zasiłków, 
mimo, Ze władze nadzorcze ze 
względów budżetowych uchwalę 
tę zniosły.

Tłum złożony z  kilkuset osób, 
usiłował wyłamać główne drzwi 
w Magistracie. Demonstranci u- 
spokoili się dopiero, gdv nadszedł 
pluton policji, który tłum rozpro
szył.

Aresztowany został Konstanty 
Rybicki, który odłamał klamkę u 
drzwi. Poturbowany został inten
dent miejski.

Ob°cnie w Kaliszu panuje spo
kój.

A b i s y n i a  o d k r y w a  s w o j e  s k a r b y

B o g a t e  z ł u ;  a a n t r a c y t u
ziialezinno w  ckięgu Salale

gły zmianie, pismo zapytuje czy 
nowy pakt zostanie zarejestrowa* 
ny w Lidze Narodów. „Adevem l“  
zwraca uwagę na deklarację pre
mier: Stojadinowicza dotyczącą
utrzymania w mocy wszystkich 
dotychczasowych zobowiązań Ju
gosławii.

„Tara  N oastia" podkreśla, że 
pakt belgradzki nie pozbawi Ru
munii pomocy Jugosławii na w y
padek ataku ze stronv Węgier. 
Gazeta zaznacza, że za przykła* 
dem Jugosławii również Rumu
nia mogłaoy usamodzielni swą

ABD IS ABEEA, 29.3. W odle
głości około 200 km. w kierunku 
pomocne - zachodnim od AJ dis 
Abeba w okręgu Salale włoska 
ekrpedycja wojsk°wa oakryła bo
gate złoża antracytu. Gatunek 
węgla jest wyższy, aniżeli w więh 
szóści krajów produkujących wę
giel i może być przyrównany do 
najlepszych złóż węglowych na 
swiecie w Pensylwanii, w W alii 
pcłudrJowej i na Górnym Siąsku.

Odkrycie zawdzięcza się ortdzia 
łowi lotnemu złożonemu z żołnie
rzy włoskich oraz tubylców. W ice
król Etiopii marszałek Graziani 
polecił oddziałowi zajęcie tych

Z n ó w  p o g a w ę d k i
o rozkrojeniu

W ASZYNGTON, 29.3. Sekre
tarz stanu Hull komunikuje, że 
ambasador Norman Davis otrzy
mał polecenie nawiązania Kontak 
tu z Foreign O ffice. W  następ-

miejscowości, w których dotych- na wykazała wysoka gatunek od- 
czas nie wywieszono sztandaru krytych złóż węgla. Analiza zo- 
włoskiego. Ekspedycja Po ,powro-' stała dokonana pi zez laborato- 
cie do Aćdis Abeby donosi, że rium lazaretu polowego. Mars„a- 
złoża .tęgia w okręgu Salale są łek Grazien wysłał oddział “roj
nic zwykle bogate i znajdują się i ska oraz grupę rzeczoznawców do 
niemal bezpośrednio pod powierz- ikregu Salale celem zbadania 
chnią ziemi możliwości eksploatacji odkry-

Prowizoryczna analiza chemicz | tycn zióż węgia. ' . 1 ,

M i n .  B e c k
azwiedza lulon

NiCEA, 29.3., Drna 2b marcJ- 
min. Beck w towarzystwie amba
sadora Łukasiewicza zwiedzi! 
port w To u łonie i znajdujące aię 
tam a ska ary.

B i e l i n  a f e r a  p r :
zatacza coraz szarsze kreml

Dochouzema w- spiawie sensa
cyjnej afery przemjtu -samocho
dów szajki Jakuba Sztajmca, ży
da zamieszkałego w Chorzowie, 
ujawniły, że Sztajnic nie był f i 
nansistą tej szajki a tylko głów
nym pomocnikiem Aorahama 
Belmana, znanego kupca z War- 
szawy. Na usługach Belmana i 
Sztajnica pozostawał Roman Gór-

stwie tych rozmów zapadnie de-] ski z Janowic Karol Mateja z 
cyzja, czy Stany Zjednoczone wez- Mysłowic, a do odbiorców Belma-
mą udział w  przyszłej konferencji 
rozbrojeniowej, która odbędzie się 
w maju w Genewie.

Ambasador i)avis ooecnie jest 
już w drodze do Londynu.

na i towarzyszy należeli m. in. 
żydowscy zegarmistrzowie, bra
cia Bugajscy z Sosnowca Wszy
scy zostali - aresztowani i uloko- 

więzieniu katowickim.

Szajka ta trudniła się przede 
wszystkim przemytem samocho
dów z Niemiec. Przy nie odbytej 
kontroli na granicy nie porówny
wano papierów samocnodu z wo
zem Rozmiarów afery dotąd ści

śle nie ustalono, jednak już z 
obecnie zebranych materiałów wy 
nika, że szkody Skarbu Państwa 
wynoszą —  około 100.006 zt. W  
związku z tą sprawą osadzono w 
więzieniu 25 osób.

W niebieskim fraku i przy szpadzie
wystąpi komisarz Litwinow

wam w

W i e l k a n o c  n a  K a s z u b a c h

Tradycyjna procesja rezurekcyjna w Pucka Ludność wystąpiła 
w  oryginalnych strojach Kaszubskich.

Teatr powinien b yt pc Iskim
n i e  t y l k o  z  n a z w y ,  a l e  i  z  t f u c h a

Trzecie posiedzenie plenarne 
17 go walnego zjazdu delegatów 
ZASP rozpoczęło się w  piątek, dn. 
26 marca 1937 r. o godz. 6-ej wie
czorem. Na porządku dziennym 
znalazio się przede wszystkim 
sprawozdanie komisji wniosków i 
rekursów.

Przyjęto m. in. wniosek o znie
sieniu fil i i bezrobotnych, jako ta
kiej i utworzeniu na je j miejsce 
sekcji bezrobotnych. Zgłoszono 
następnie szereg dezyderatów, 
przy czym przyjęto m. in. naslę- 
pująca uchwalę:
'„Odrzucając jako kryterium za

sadę t. zw. rasizmu 17 ty walny 
zjazd delegatów ZASP stoi na sta

nowisku, żp teatr polski p«wmien 
być polskim we wszystkich jego 
przejawach, powinien być pol- 
sl im nie tylko z nazwy, ale i z du
cha i powinien stać na straży kul
tury polskiej we wszystkich dzie- 
drinach życia teatralnego".

-Uchwalono dalej szereg wnio
sków, dotyczących m. in. zabezpie 
czenia materialnego artyatów dra
matycznych po pewnym okresie 
wysługi lat.

PARYŻ, 29.3. „Le  Matin" do
nosi z Moskwy, że koronacja kró
la Jerzego 6-go wysuwa problem 
uniformów dyplomatycznych dla 
członków delegacji sowieckiej.

Marszalek Tuohaczewskij bę
dzie mógł włożyć po raz piemyszy 
zagranicą galowy mundur mar
szałka czerwonej armii, natomiast 
w trudniejszej sytuacji znajdzie

się komisarz Litw inow ze wzglę
du na to, że w Sowietach nie ma 
mundurów dla członków. korpusu 
dyplomatycznego, ; > - m nsfi

Jak zaznacza dziennik, prawdo
podobnie komisarz Litw inow bę
dzie zmuszony wtóiye na korona 
cję dworski niebieski frak z bia
łymi pończochami i szpadą.

W y b u c h  p e t a r d y
w  ż y d o w s k i m  s k l e p i e  w , P o z n a n i u

PO ZNAN, 29.3. Dzisiaj nad ra
nem rzucoro petardę do żydow
skiego składu futer pod finuą 
„KamczatKa", mieszczącego się 
przy ul Br. Pierackiego. Petarda

wpadła do skłaau przez gorr 
okno, znajdujące się nad dirzwi; 
mi wejściowymi i uszkodziła cz, 
ściowo towar, znajdujący sie ' 
oknie wystawowym.

Za ułatwianie emigracji żydom
6  ż y d ó w  p r z e u  s ą d e m

Z innych spraw uchwalono m. 
in. wniosek o mianowaniu p. isju-
ny Młodzicjowski ;j Szczurkiewi- 
czowej —  członkiem honorowym 
ZASP-u.

Abram Siedlecki, trzech jego synów 
oraz zięć Kombhim i icridlarz Szy- 
dłov er stanęli wczoraj przed sa
dem pod zarzutem niezwykłego prze
stępstwa.

Zostali oni mianowicie pociągnięci 
do odpowiedzialności karnei za nam 
wianie żydów do emigracji z Potski. 
Władze otrzymały int&unacji Jakoby 
grasin/ała w Warszawie banda zaj
mująca się przemycaniem ludzi zagra
nicę. Podjęto dochodzenia pod zarzu
tem uprawiania przemytu i fałszowa
nia dokumentów I aresztowano całą 
szajkę.

V.' toku śledztw* okazale się, że 
oskarżeni nie popełniali żadnych nad
użyć, jedynie ułatwiali wszystkim 
pragnącym wyjechać z Polski formal
ności biletowe i paszportowe, pobie
rając za to wysokie opłaty.

Przestępstwo oskarżonych oolegs 
na tym iż istnieje przepis usta w j ‘mi
gracyjnej, który zabrania wszelkich

czynności mających na celu skłonienie 
obywatela do wyemigrowania z kraju. 
Poasądni nie przyznali się do winy. 
Wvrok w tej ciekawej sprawie ma za
paść zaraz po świętacl.

O frra  „b  eta szybu"
SOSNOWIEC, 29.3 W  odkryw

ce węglowej w Niwee uległ zatru
ciu, wydooywającymi się gazam- 
węglowyrri robotnik Piotr Kwin
to, ponosząc śmierć na nz.ejscu 
W kopalni towarzystwa grodziec- 
kiego w Grodżcu uległo wypadko
wi podczas pracy dwóch gó^ni- 
k ów . którzy odnieśli rany.

politykę j rozszerzyć zakreu 
swych przyjaznych stosunków, 
nie naruszając dawniejszych zo- 
Dowiązań. Dz*°nn‘K wysuwa p »  
stulat zawarcia porozumienia ra- 
muńskc * niemieckiego.
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dakcji przyjmuje interesantów codz'ennie z wytątkiem niedziel i Świąt tylko w godz. 14-15.
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